Czwartek”, 9 Stycznia 1890. 


RACZ 


Rok 80. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nnmer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują 


cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni .a dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


O 


Zaproszenie do przedpłaty, 


OOOO POWO OOO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1go stycznia do końca grudnia), 
lub od i stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewudmik naukowy i lite 
racki, doda ek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, bezpłatnie; óćwieróro- 
czni zaś i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. Prze- 
wodnik, prenumerowany osobno, ko- 
sztuje rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., 
ówierćrocznie 1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W dziale fejletonowym jak dotych- 
czas tak i w roku 1890 zamieszczać będzie- 
my wyłącznie tylko oryginalne powieści, 
nowele, pamiętniki i obrazki z przeszłości, 
pierwszorzędnych autorów, których współ- 
pracownietwo zapewniliśmy sobie, jako to: 
Alces (baronowej Hagen); Jeske-Choińskiego, 
Ludwika hr. Dębickiego, dr. Antoniego J., 
St. Koźmiana, Wincentego hr. Łosia, Estei, 
Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta Sarneekie- 
go, Sewera, Stef. Ulanowskiej, A. Wilczyń- 
skiego, Jana Zacharyasiewicza i w. i. 
W pierwszych miesiącach 1890 r. druko- 
wać będziemy nowellę baronowej Hagen Pro- 
boszcz z Szetyny; następnie powieść Sewera 
Z sennego przypomnienia, dalej nowellę 
Estei p. t. W Sercu Garbuska, powieść Teo- 
dora Jeske-Choińskiego a wreszcie powieść 
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Edmunda Naganowskiego osnuta na tle sto 
sunków angielskich i londyńskiego życia. 
Powieść ta niezmiereie zajmująca i zawie- 
rająca mnóstwo barwnych a oryginalnych 
obrazów, równocześnie po polsku i po an- 
gielsku pisana, wyjdzie także w edycyi an- 
gielskiej p. t. Almighty England — „Anglia 
Wszechmożna* nakładem firmy księgarskiej 
Seribnes and Co. w Londynie i Nowym 
Yorku. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
cenne studyum Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ekiego „Dzieje sztuki malarskiej“; drugą 
część niezmiernie zajmujących listów An- 
drzeja Edwarda Koźmiana ; historyczno-pra- 
wniczą prase, pełną nowych a ciekawych 
szczegółów, dr. Wład. Ostrożyńskiego p. t. 
„Sprawa zamachu na Stanisława Augusta 
przed sądem sejmowym* i w. i. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu- 
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 


„n. miesięcznie 2 et. 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ BE ct, 
miesięcznie 9Ż ut, 


Na prowincyi: 


kwartalnie 2 zł. 76 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszezenie. 

Na podstawie wys. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 8 grudnia 1889 roku 
(Dz. u. p. Nr. 188) e. k. Namiestnichwo mo- 
rawskie ogłoszeniem z dnia 12 grudnia 1889 
1. 44.711 wydało co do świń galicyjskich, 
wychodzących ze stacyi obserwacyjnej w Bia- 
łej do obrotu handlowego w Morawie naste- 
pujące zarządzenia : 

„Wyładowanie świń, pochodzących ze 
stacyi obserwacyjnej w Białej dozwolone jest 


c O ŻE 


na następujących stacyach kolejowych, w któ- 
rych oglądaczami są weterynarze: 

1. Lundenburg, Ausspitz, Rohrbach- 
Seelowitz, Berno, Góding, Ung. Hradisch, 
Prerau, Leipnik, Weisskirchen, Zauchtl i 
Priwoz kolei półuoenej ces. Ferdynanda; 

2. Chirlitz-Turas, Wischau, Prossnitz, 
Ołomuniec, Sternberg i Kojetein północnej 
kolei czesko-szląskiej; 

3. Kremsier i 
mierzyckiej ; 

4. Wall. Meseritsch kolei Weisskirchen- 
Wsetyńskiej ; 

5. Znaim, Kromau, Eibenschiitz, Brunn, 
Skalitz-Boskovitz, Zwittau, Hohenstadt, Lit- 
tau i Ołomuniec kolei węg.-austryackiego To- 
warzystwa; 

6. Trebitsch, Gross Meseritsch, Gaya i 
Bisenz morawskiej kolei transwersalnej ; 

% Znaim, Mihr. Budwitz i Iglau kolei 
północno-zachodniej ; 

8. Mihr. Schónberg, Mahr. Neustadt i 
Rómerstadt e. k. kolei państwowej; 

9. Neutjitschcin, Neititszańskiej kolei 
lokalnej. 

Wyładowanie transportów świń nad- 

chodzących do tych stacyj ze stacyi obser- 
wacyjnej w Białej, może się odbywać tylko 
w obecności weterynarza, przeznaczonego na 
oglądacza w tejże stacyi kolejowej. Ten ma 
badać paszporty pod względem niepodejrza- 
nego pochodzenia świń, tudzież stan zdrowia 
zwierząt. Tylko wtenczas, jeżeli wszystkie 
świnie transportu okażą się zupełnie zdro- 
wemi i niepodejrzanemi, dozwolić ma oglą- 
dacz na odwiezienie tychże zaprzęgami koń- 
skiemi na miejsce przeznaczenia. 
.. Zakaz pędzenia świń z miejsca na miej- 
isce 1 od domu do domu i obwołenie świń 
obeokrajowych z miejsca na miejsce w celach 
sprzedaży, pozostaje nadal w mocy.* 

Namiestnietwo czeskie ogłoszeniem z d. 
14 grudnia 1889 r. 1. 124.706 wydało w po- 
wyższym kierunku następujące zarządzenie . 

Przywóz świń galicyjskich, przeznaczo- 
nych na chów, opas, lub do hodowli z pro- 
wizorycznej stacyi obserwacyjnej w Białej, 
dozwolony jest do stacyj kolejowych, wyzna- 
czonych ogłoszeniem Namiestnictwa czeskie- 
| go z dnia 30 listopada 1889 r. 1. 119.028, 
w których oglądaczami bydła są weteryna- 
rze. Stacye te Są: 

1. na kolei państwowej: Pardubitz, Ko- 
lin, Praga, Raudnitz, Aussie, Bodenbach ; 


Holleschau kolei kro- 


2. na kolei Aussig-Cieplice : Aussig, Cie- 
plice, Bróx i Komotau; 

8. na kolei austr. - północno-zachodniej : 
Deutschbrod, Caslau, Kolin, Neubytzów, Aus- 
sig, Praga; 

4. na kolei południowo - północn. - nie- 
mieckiej : Pardubice, Josefstadt, Turnau, Ar- 
nau, Reichenberg ; 

5. na kolei 
Turnau ; 

6. na kolei ces. Franciszka Józefa : Bud- 
weis, Tabor, Beneschau , Praga, Strakowitz, 
Pilzno, Eger; È 

7. na czeskiej kolei zachodniej: Smi- 
chów, Horowitz, Pilzno, Tems; 

8. na kolei czesko - morawskiej: Neu- 
haus: 

9. na kolei Rakowitz - Protiwin :, Pro- 
tiwin ; 

10. na czeskiej kolei północnej: Te- 
schen ; , 

11. na kolei busztehradzkiej: Smiechów, 
Komotau, Eger; 

12. na kolei Dux-Bodenbach: Komotau; 

18. na kolei Praga-Dux: Smichów ; 

14. na kolei Pilzno-Priesn: Brůx, Pil- 
zno, Klattau ; 

15. na lokalnej kolei: 
Gablonz: Gablonz ; 

Swinie te nie mogą być transportowane 
razem ze świniami rzeźnemi, ale ze stacyi 
wyładowania muszą być odstawione zaprzę- 
gami końskiemi. 

Handel domokrążny niemi, jakoteż pę- 
dzenie ich gościńcuni i drogami jest zabro- 
niony. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Turnau - Kralup: Praga 


Reichenberg- 


Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycznia. 


Zamianowanie nowego posła ros- 
syjskiego przy dworze perskim w oso- 
bie młodego i podokno bardzo zdolne- 
go p. Bicowa poruszyło pióra publi- 
cystów petersburskich i moskiewskich, 


57 


SŁAWNY BRAT 


POPP A 


NOWELLA 
(Ciąg dalszy). 

Jakże go ona kochała! A przecież i na 
nim zawiodła się po części. Zapomniał o niej 
po wyjeździe za granicę, a przynajmniej 0- 
stygł znacznie w swych uczuciach brater- 
skich. I czemu? Z początku pisywał długie, 
obszerne listy, w których odbijała się cała 
jego wrażliwa i poetyczna dusza. Ach, te [i- 
sty, te pierwsze listy, jakżeż one były pię- 
kne, pełne uczucia i sordecznego ciepła! Nic- 
raz w nocy, gdy męczy ją i budzi ze snu ka- 
szel, wstaje bosemi nogami, dobywa z komo- 
dy owe zbubwiałe już prawie od wilgoci świ- 
siki papieru i czyta, czyta cliciwie jeden po 
drugim. Dlaczegóż dalej takich listów nie pi- 
sa}? One tak ją szczęśliwą czyniły! Tłóma- 
czył się brakiem czasu, nadmiarem pracy 1 
zajęć, stosunkami towarzyskiemi , które mu 
wiele chwil wolnych zabierają a których u- 
niknąć nie może; wreszcie ciężką walką o to 
zwierzęce jutro, o byt, która pochłania całe 
jego siły, męczy i zniechęca do wszystkiego | 
Pisywał też listy coraz rzadziej, i coraz krót- 
sze, pobieżniejsze, jakieś luźne, zdawkowe. 
Bolało to mocno biedną siostrę, pocieszała się 
przecież nadzieją, że za pierwszem widzeniem 
się jej z bratem prysną te lody obojętności 
pozornej i odżyją na nowo uczucia dawne i 


przyszło, aby przestał ją kochać. Nie! nie! 
Był to chłopiec zbyt przywiązany i szlache- 
tny. Czas, oddalenie, mogły serce jego pokryć 
lekkim pyłkiem zobojątnienia — nigdy zaś 
odmienić. Żebyż tylko w jaki sposób zoba- 
czyć się z nim, choć na dzień, na dwa! Już 
kilka lat ubiegło od wyjazdu jego za grani- 
cę. Dotąd nie widzieli się z sobą z powodu 
zbyt wielkich kosztów podróży, brat jej bo- 
wiem przebywał w odległych stolicach Euro- 
py. Ale teraz przyjeżdża do Monachium. To 
tak stosunkowo niedaleko, koszta podróży tak 
niewielkie! Umyśliła więc odwiedzić brata 
bądź co bądź. Z kobiecą iście zapobiegliwością 
zabrała się do dzieła. Ileż to było marzeń, ile 
błogich upojeń przy tem zbijaniu grosza na po- 
dróż | Nareszcie wszystko gotowe... Zapako- 
wała do kufra różne przysmaki, które brat 
jej niegdyś lubił, do ręki wzięła bukiet z naj- 
ulubieńszych jego kwiatów, a do kieszeni grud- 
kę ziemi z mogiły rodziców. Z takim pakun- 
kiem wybierała się już z domu na kolej, gdy 
najniespodziewaniej doręczono jej od brata 
list... pożegnalny! Artysta donosił, że wy- 
jożdża w głąb Afryki, na czas nieograniezo- 
ny, ź pewnym bogatym Anglikiem, który u- 
daje się tam w celach naukowych i bierze 
go z sobą. jako swego rysownika, 
„Wyjeżdżam — pisał brat — nie tyle 
pociągnięty śŚwietnością widoków materyal- 
nych (które zresztą w mem położeniu nie są 
rzeczą godną lekceważenia), ilo nadzieją zo- 
baczenia mojej wymarzonej Afryki, z jej ory- 
ginalnym ludem, z jej bezmiernemi pusty- 
niami, z jej ceudownemi nocami, o głębokiem, 
ciemno-szafirowem tle nicha, utkanem szczo- 
drze złotemi gwiazdy, w które wpatrują się 


wspomnienia. Bo nigdy zresztą nie zwątpiła | szeroko rozwartą źrenicą milczące, zadumane 
w jego serce, nigdy jej nawet na myśl nie Sfnksy; Bywaj zdrowa! Módl się za mnie... 


Kto wie, może w tych piaskach zostawię ko- 
ści moje na łup gorących wiatrów Sahary.... 
Bądź zdrowa... 

List ten, pisany cieplej, serdeczniej, niż 
inne, widocznie pod wrażeniem wyjazdu w 
dalekie, nieznane kraje — głęboko ją wzru- 
szył. Odtąd ukochany brat stał się jeszcze 
droższym jej sercu, jeszcze bliższym. Drżała 
o jego życie, zanosząc gorące modły do Boga. 
Z wybrzeży afrykańskich doszedł ją list tylko 
jeden, w którym żegnając się z nią raz je- 
szcze, donosił młody artysta, że właśnie za 
kilka dni puszcza się z Anglikiem w głąb 
nieznanych pustyń. Odtąd mijały dnie, tygo- 
dnie, miesiące, półrocza — żadnej wiado- 
mości ! 

W tych czasach organizm jej słaby, wą- 
tły, wystawiony na ciągłe wzruszenia, mor- 
dowany zabijającą pracą i przykrościami, nie- 
odłącznemi od zawodu nauczycielki prywa- 
tnej, dręczony wreszcie nieustanną troską 
o los ukochanego brata — coraz więcej za- 
czął podupadać. Lekarze, nie tając groźnego 
stanu chorej, polecali przedewszystkiem zmia- 
nę warunków życia, spokój, wytchnienie, świeże 
i zdrowe powietrze, Ach, to dobrze — doskonale 
nawet! Jacy ci lekarze poczeiwi! Już ona 
wie, co zrobi ; zostanie nauczycielką ludową, 
Oddawna uśmiechała się do niej w marze- 
niach ustronma, cicha gdzieś wioska, kryjąca 
się w bukiecie starych grusz, jarzębin i cze- 
remchy, a w tej wiosce wdzięczna, błoga pra- 
ea — zdala od złych i głupieh ludzi, Przy- 
jęła wiąc bez wahania, pierwszą z brzegu po- 
sade, jaką jej ofiarowano, ślubując sobie przed 
wyjazdem gorącą, wytrwałą pracę nad poczci- 
wymi prostaezkami ... 

Na miejscu jednak rzeczywistość oka- 


zała się daleką od najskromniejszych nawet | pożądaną i uszanowaną. 


marzeń. (Cielętniki były jedną z tych nieli- 
cznych już na szczęście wiosek, w których 
nauczyciel ludowy śmiało mógł zwać się mę- 
czennikiem idei. Pomijając bardzo nędzne 
uposażenie, stosunki miejscowe przedstawiały 
się rozpaczliwie. Budynek szkolny, prosta 
chłopska lepianka, był lichy, w opłakanym 
stanie, niezdrowy, wilgotny ; lud rozpity, zde- 
moralizowany, nieprzychylny — dziatwa zaś 
rozpuszczona, zaniedbana. Trzeba było formal- 
ne walki staczać, uciekać się aż do praw o 
przymusie szkolnym, aby z chat i pastwisk 
pozganiać do nauki rozpróźniaczonych wy- 
rostków. Tak to wyglądała owa idealna wio- 
ska, kryjąca się w bukiecie starych grusz i 
jarzębin! 

Rozezarowana okropnie, ale nie zrażona 
trudnościami, rozpoczęła biedna kobieta z 
poświęceniem i miłością wielkie dzieło odro- 
dzenia... Jakoż po pewnym czasie stosunki 
miejscowe polepszyły się znacznie, ale za to 
pogorszyło się... jej zdrowie, Praca ciągła, 
wyczerpująca, niezdrowy, wilgotny budynek, 
brak środków na kuracyę, kłopotliwe, nędzne 
życie z dnia na dzień — działały na nią 
zabójczo. Nie znalazła więc zdrowia wśród 
ustronnej, wymarzonej wioski, za to ciszę 
znalazła — nawet więcej niż ciszę, bo po- 
gnębiające, bolesne odosobnienie. Nie miała 
po prostu do kogo ust otworzyć, podzielić się 
z kim radością czy troską, nie bywał u niej 
nikt, ani też ona u nikogo — chyba czasem 
na probostwie. Zresztą gdzież ? We dworze? 
A! zapewne! Dwór, niestety, należał do dorob- 
kiewiczów świeżej daty, i właśnie dla tego 
odznaczał się tem większą niby arystokraty- 


|ezną pompą. Bakalarka, ucząca chłopskie, 


brudne bachory, nie byłaby tam osobą 


Żyła więc jak na 


którzy podnosząc potrzebę przestrzega- 
nia narodowych i handlowych intere- 
sów Rossyi w Persyi, wyrażają na- 
dzieję, iż świeżo mianowany poseł 
potrafi zainaugurować nową erę w 
ukształtowaniu stosunków między Ros- 
syą i Persyą. Zdaniem tych polityków, 
czas już najwyższy zerwać z dotych- 
czasowym chwiejnym systemem i od- 
działać w sposób dobitny na Persyę, 
celem postawienia zapory wzmagają- 
cemu się wpływowi angielskiemu, i 
wzmocnienia napowrót podkopanego 
stanowiska Rossyi w państwie szacha. 
Między środkami, mającemi doprowa- 
dzić do tego celu i postawić ostatecz- 
nie Persyę w stosunku zupełnej zale- 
żności od północnego mocarstwa, wy- 
mieniają w pierwszym rzędzie zbudo- 
wanie kolei żelaznej, któraby połączyła 
oba sąsiednie państwa, oraz kolei 
w północnej części Persyi, przyczem 
wyrażają nadzieję, że rossyjskie przed- 
siębiorstwa prywaine zechcą poprzeć 
zabiegi rządu carskiego, i przerzucą 
swe kapitały na grunt perski, przed- 
stawiający tyle widoków dla ducha 
przedsiębiorczości. 

Jeżeli powyżej naszkicowane zapa- 
trywania mają być wyrazem rossyjskiej 
opinii publicznej, to sądząc z głosów 
pism oficyalnych, rząd stanął zupełnie 
po jej stronie. Jak słychać, gabinet po- 
stanowił zaopatrzyć nowego posła w 
dobitne instrukcye i polecić mu, aby 
występował przy każdej sposobności w 
sposób energiczny, wykluczający nawet 
przypuszczenie, jakoby rząd rossyjski 
był gotów do jakichbądź ustępstw, 
zwłaszcza, gdy chodzi o Anglię. W Pe- 
tersburgu mają zresztą to przekonanie, 
że zastosowanie środków ostrzejszych 
okaże się w ogóle zbytecznem, i że wy- 
starczy wypowiedzieć w formie nieco 
jaśniejszej i energiezniejszej niż dotych- 
czas, życzenia i żądania Rossyi, aby na- 
kłonić sfery decydujące w Teheranie 
do powolności w obec caratu. Przeko- 

w 20O to jest tem silniejsze nad Newa, 
iż według doniesień ze stolicy perskiej, 
Anglicy mieli podobno zawieść nadzie- 
je i oczekiwania szacha i ztąd też mniej 
może niż przed ostatnią podróżą szacha 
po Europie, okażą się w Teheranie nie- 
przystępnymi dla| podszeptów dyploma- 
cyi rossyjskiej. 


Akcya pomocnicza 


z powodu nieurodzaju. 


AINIS 


W sobotę, jakto zaznaczyliśmy, odbyła 
się w Wydziale krajowym narada, nad środ- 
kami zapobieżenia ubytkowi iawentarza, spo- 
wodowanemu brakiem paszy. W naradach 
pod kierownictwem członka Wydziału krajo- 
wego p. Romanowicza, brali udział: delegaci 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego : 
pp. Jan Brajer i dr. Tadeusz Skałkowski; 
delegaci Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie: Jan hr. Stadnicki i Antoni hr. Wodzi- 
cki; delegat Namiestnictwa radca Terlecki, 
członek Wydziału krajowego dr. Wereszczyń- 
ski i profesor wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach p. Pańkowski. 

Przewodniczący przedłożył ankiecie 
kwestyonaryusz z 6-miu pytań złożony, 
oświadczając, że nie przesądza bynajmniej 
uzupełnienia tego kwestyonaryusza nowemi, 
przez samych członków ankiety wniesionemi 
pytaniami. 

Przystąpiono do obrad nad pierwszem 
pytaniem, które opiewa: „Czy wydanie za- 
kazu wywożenia siana, słomy i makuchów 
z kraju, mogłoby teraz jeszcze przyczynić się 
do złagodzenia klęski w powiatach, najbar- 
dziej brakiem paszy dotkniętych ?*. 

Wszyscy mowcy podnieśli, iż zakaz taki 
powinien już był dawno nastąpić, że jedna- 
kowoż i da) jeszcze jest on bardzo po- 
trzebny. Zgodzono się więc jednomyślnie, aby 
wydania zakazu tego domagać się, rozciągnąć 
to jeszcze na otręby, grysy i kiełki słodowe 
i żeby zakaz był wydany w ogóle „za gra- 
nice kraju* bez względu na miejsce przezna- 
czenia, 

Drugie pytanie opiewa: „Czy opłaci się 
sprowadzanie prasowanego siana z zachodnich 
prowincyj, np. z Czech i Styryi, albo z We- 
gier ?“, 

Pytanie to wywołało długą rozprawę, 
w której wszyscy oświadczyli się przeciwko 
sprowadzaniu siana z poza granie kraju, jako 
środkowi zbyt kosztownemu, a zalecali poro- 
zumienie się z zarządem wojskowym o odstą- 
pienie siana. jakie się znajduje w magazy- 
nach wojskowych, po nad normalną potrzebę. 

Siana tego jest w magazynach 85.000 
do 40.000 cetn. metr. Jeżeliby zarząd wojskowy 
na odstąpienie tych zapasów się zgodził i 
określił ściśle warunki zwłaszcza co do ceny, 
należałoby zawiadomić o tem powiaty i po- 
zostawić im swobodę korzystania z tych za- 
pasów, najęarunkach z zarządem wojskowy 
umówiónych. 

Na trzecie pytanie: „czy opłaci się 
sprowadzenie kukurudzy na paszę z Bukowiny, 
Węgier i Rumunii?“ — odpowiedziano je- 
dnomyślnie, iż będzie to środek dobry; 
wszakże uznano potrzebę uzyskania restytucyi 
cła dla tych transportów kukurudzy rumuń- 
skiej, które będą sprowadzane z wyraźnem 
przeznaczeniem na akcyę ratunkową. 

Zalecono także postaranie się o zniesie- 
nie cła od owsa, sprowadzanego z Rossji, 
tudzież o jak najdalej idące refakcye na ko- 
lejach krajowych dla kukurudzy i owsa. 


Czwarte pytanie opiewa: „Czy i jakie 
surrogaty paszy możnaby nabywać w kraju. 
w okolicach, mniej niedostatkiem dotkniętych, 
ewentualnie zkąd je sprowadzać ?*. 

W odpowiedzi na to pytanie ankieta 
uznała, iż już uchwały poprzednie nad pierw- 
szem itrzeciem pytaniem, jeżeli będą wyko- 
nane, odpowiadają intencyi czwartego pytania. 
Zakupowanie takich surrogatów paszy i ich 
magazynowanie nioże być użyteczne, 0 ile ze 
względu na cenę, transport i przechowanie 
okaże się to możliwem. Zalecono także wy- 
danie i rozpowszechnianie między ludem in- 
formacyi, jakich surogatów paszy i w jaki 
sposób używać można, przyczem także można 
lud oświecić o zgubnych skutkach zbywania 
resztek zapasów paszy i słomy, eo się jeszcze 
w niemałym stopniu praktykuje. Rady po- 
wiatowe, Starostwa, Kółka rolnicze, Towa- 
rzystwa gospodarskie it. p. mogą rozpowsze- 
chnienia tej informacyi dokonać. 

Na piąte pytanie: „czy dla zaoszczę- 
dzenia słomy, celem użycia jej na paszę za- 
miast na ściółkę, nie zalecałoby się sprowa- 
dzanie maszyn do wyrabiania wełny drze- 
wnej na ściółkę?* — uznano. iż środek ten 
w okolicach leśnych byłby dobrym, ale wo- 
bec potrzeby sprowadzania dopiero takich 
maszyn, ich montowania, urządzenia zakładu, 
wobec tego zresztą, iż rzecz ta jeszcze 
w kraju mało jest znana — byłoby to obe- 
enie środkiem nieco spóźnionym. W każdym 
razie można sprawę tę objąć informacją, 
o której była mowa przy czwartem pytaniu. 

Szóste pytanie opiewa: „Jaki byłby 
najlepszy sposób zorganizowania akeyi po- 
mocniczej ku dostarczeniu paszy lub jej sur- 
rogatów tm natura powiatom najbardziej 
niedostatkiem dotkniętym?“ W ożywionej 
dyskusyi nad tym przedmiotem poruszono 
zarówno finansową jak i techniczną i admi- 
nistracyjną stronę tej sprawy. Uznano w koń- 
cu, że władze autonomiczne i rządowe, dzia- 
łając w porozumieniu, o ile rozporządzają 
lub rozporządzać będą odpowiedniemi środ- 
kami finansowemi, akcyę dostarczania paszy 
in natura przeprowadzić mogą. Na ten eel 
użyć należy funduszów, przeznaczonych na 
pożyczki, Wydziały powiatowe w porozumie- 
niu ze starostwami przedłożą sprawozdania, 
jakich kwot, a względnie jakiej ilości paszy 
in natura powiat potrzebowałby, celem utrzy- 
mania inwentarza, a władze krajowe wyasy- 
gnują odpowiednie kwoty z pożyezkowych 
funduszów, ewentualnie zakupią odpowiednią 
ilość paszy i przeszlą ją do tych stacyj ko- 
lejowych, z których będzie można zaopatrzyć 
powiaty. Ankieta oświadczyła się dalej za 
zjednaniem n zarządów kolejowych zezwo- 
enia na użycie magazynów po stacyach dla 
celów akcyi ratunkowej, Z magazynów tych 
wydawane będą zapasy paszy zgłaszającym 
się po nie gminom przez reprezentantów 
wydziałów powiatowych i Starostw za skryp- 
tami dłażnemi, w dniach, o których gminy 
naprzód będą zawiadomione. 

Na siódme pytanie: „jakim sposobem — 
oprócz dostarczenia zarobku — będzie można 
z wiosną przyjść w pomoc gospodarzom w zaku- 
pnie żywego inwentarza?“ — ankieta odpo- 
wiedzi stanowczej dać nie mogła, nie mając 
ani zupełnie dokładnych dat eo do rozmia- 
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wygnaniu, w zupełnem osamotnieniu, zajęta 
pracą, trawiona coraz więcej chorobą pier- 
siową, której zaród od młodości w sobie no- 
siła. Gdy jej radzono, aby czyniła starania o 
inną posadę, zniechęcona, przybita moralnie, 
odpowiadała z uporem: zk 
— At, niech tam... już tu umrę. X 
Od brata nie miała żadnej, a żadnej 
wiadomości. Wszelkie ezynione starania, aby 
dowiedzieć się bodaj czy żyje — nie odno- 
siły skutku. Ilekroć zdarzyło się jej być w 
mieście dla porady lekarskiej, daremnie wer- 
towała dzienniki. Zadnej o nim wzmianki. 
Aż dopiero po jednej z wystaw powszechnych, 
rozbrzmiało nagle sławą nazwisko jej brata. 
Patent na znakomitość dała mu, jak u nas 
zwykle — zagranica. Otrzymał medal złoty 
na wystawie, dzienniki zagraniczne odzywały 
się o nim z wielkiem uznaniem — teraz więc 
dopiero miał ustaloną sławę i wzięcie we 
własnym narodzie. Wszystkie pisma ilustro- 
wane podały jego portret, uganiano się za 
najdrobniejszemi szezegółami z jego życia, 
prześcigano się w pochwałach. Zwano go 
odtąd mistrzem, chlubą narodu, nową gwia- 
zdą. Jeden z poważnych krytyków dopatrzył 
się nawet „głębokiej analizy psychicznej* w 
ułożeniu fałdów sukni u pewnej postaci z 
obrazu; inny w uniesieniu nazwał młodego 
artystę naiwiększym myślicielem i poetą 
XIX wieku. A wszystko to ujawnił malarz 
w obrazie... p. t. „Winobranie“. Słowem, 
zamęt pustych słów i przesadnych uniesień, 
jak to u nas zwykle. Reporterya natrafiwszy 
na tak złotodajną żyłę, uczepiła się jej za- 
wzięcie i zbadała wyczerpująco, o której go- 
dzinie młody mistrz budzi się rano, co jada 
na obiad, jakich perfum używa, ile stopni 
ciepła musi mieć woda, gdy mistrz siada do 
wanny kąpielowej ; uchyliła nawet rąbek jego 
zakulisowych stosunków, wspomniała mglisto 
o pewnej osóbee, która służy mu za model, 


opisała nawet jego podróż do Afryki, uwie- 
czniając ołówkiem i rylcem tą donioslą dla 
narodu chwilę, gdy młody, obiecujący mistrz 
jechał z Kairu na ośle afrykańskim. Zgoła, 
było tam o wszystkiem: o dostojnych pro- 
tektorach i mecenasach twórcy „Winobra- 
nia“, których nazwisko zapisano dla poto- 
mnych złotemi głoskami; było o świetnych 
przyjęciach u arystokratycznych rodzin, o 
menu obiadowem, o pewnej osóbce, o kroko- 
dylach i Nilu — tylko ani słówka o tej, 
która wychowała młodego mistrzą i kształ- 
ciła niegdyś za grosz gorzko i krwawo za- 
pracowany. 

Ani słówka o siostrze ! 

Ale ona nawet o tem nie pomyślała, 
uradowana, po prostu szalejąca ze szczęścia, 
upojona i zachwycona tą całą wrzawą, tym 
krzykiem całym i szumem bez miary. Czuła 
się dumną, że ma takiego brata, i że to jej 
kraj go zawdzięcza; czuła się dumną zara- 
żem, że jego sławne nosi nazwisko. Kiedyś 
bawiąc w mieście, gdy w cukierni znalazła 
przypadkiem jego portret w jakiejś iłustra- 
cyi, nie mogła się powstrzymać od radości i 
rzekła z dumą do chłopca, który zbierał na- 
czynie ze stolika: 

— Patrzaj, to mój brat! 

Chłopak zrobił głupią minę i odpowie- 
dział z drwiącym uśmiechem: 

— A to ładnie, proszę pani... 

Teraz i Cielętniki wydały się jej za po- 
wrotem piękniejsze, porządniejsze i weselsze. 
Gdy szła wioską zdawało się jej, że wszyscy 
chłopi wychylają głowy z chałup, poglądając 
na nią z ciekawością, jak na dziwo jakie. 
Wszystko szeptało jej do ucha: „Twój brat.. 
sławny, sławny brat!“ Owładnął biedną ko- 
bietę istny obłęd. Z cheiwością skąpca gro- 
madziła wszystkie dzienniki, najdrobniejsze 
wiadomostki, tyczące się młodego artysty, 
przechowując je jak relikwie święte. Szczy- 


ciła się nim, i im większą widziała wokoło 
siebie nędzę, im biedniejszą się czuła, tem 
dumniejszą byłą z takiego brata. 

Z łatwością 'udało się jej teraz otrzy- 
mać jego adres i wysłała doń list niebawem 
pełen entuzyazmu i najczulszych wyrazów 
miłości siostrzanej. Sławny brat nie długo 
kazał czekać na odpowiedź. Donosił, że pi- 
sał do niej kilka razy z Afryki, a potem już 
z Rzymu, ale listy widocznie nie doszły, po- 
nieważ nie wiedział, że zamieszkała na wsi. 
„Wybacz — kończył — że nie piszę więcej 
ale nie mam czasu, spieszę się właśnie na 
raut do hr. Eugeniusza, naszego rodaka. Na 
raucie będzie kwiat tutejszej arystokracyi i 
inteligencji"... 

Zawsze ten „brak czasu”... 

Innym razem tak znów pisał: „Kończę 
już, moja droga siostro, ale właśnie powóz 
księżnej G. czeka na mnie przed bramą. Nie 
mam ani chwilki do stracenia. Niedługo się 
zobaczymy... Bądź zdrowa !....* 

O ile pochlebiało jej dumie i miłości 
własnej, że jej brat w tak wysokich i zna- 
komitych bywa domach, o tyle przecież gnie- 
wało ją to zarazem. Czuła żal, żal nieuzasa- 
dniony i naiwny, ale wielki do całej tej a- 
rystokracyi, o to, że tak wciąż zabierała jej 
serce ukochanego brata. Niechby już raz 
przyjechał, wyznałaby mu otwarcie co jej 
dolega. Pisze jej wiecznie, że dziś nie nałeży 
do siebie, nie rozporządza dowolnie sobą i 
Swoim czasem, przestał być bowiem  „ezło- 
wiekiem prywatnym“ — ma obowiązki wzęlę- 
dem narodu, względem wysokich swych pro- 
tektorów i publiczności. Jest skrępowany.... 
Prawda to po części, ależ rodzina, siostra po- 
winna być dlań zawsze pierwszą. Powie mu 
to wprost, bez wszelkich ogródek, niech tyl- 
przyjedzie, niech przyjedzie ! 

(Dokończenie nastąpi). 
Jan Zengteller. 


rów klęski, ani też nie mogąc z góry prze- 
widzieć rezultatu podjętej akeyi. W częścio- 
wej odpowiedzi na to pytanie oświadczyła się 
ankieta za wyjednaniem niektórych środków, 
mogących się przyczynić do złagodzenia 
skutków klęski w dalszej przyszłości — a 
mianowicie: pomnożenie liczby stacyj ogie- 
rów, rozdanie ogierów w większej liczbie po- 
między prywatnych gospodarzy, zniżenie taksy, 
wreszcie wyjednanie znacznie większych niż 
dotąd subwencyj dla Towarzystw rolniczych 
na podniesienie chowu bydła. 

Również niemożliwą była teraz jeszcze 
odpowiedź wyczerpująca naósme pytanie: „Ja- 
kie środki już teraz przedsiębrać, aby choć 
w części zapobiedz szkodliwemu oddziaływa- 
niu obecnego braku inwentarza na r. 1891?“ 
Ponieważ głównie tu chodzi o zastąpienie 
ubytku w nawozie, przeto zwrócono u- 
wagę na konieczną potrzebę eksploatacji ka- 
initu w Kałuszu, a gdy wyjaśniono, że sprawa 
ta znajduje się już na dobrej drodze, przeto 
wyraziła jeszcze ankieta życzenie, aby wła- 
dze we właściwym czasie podały do po- 
wszechnej wiadomości, kiedy, gdzie i za 
jaką cenę można będzie kainit kupować. 
Zalecono także, aby przy sposobności infor- 
macyi, o której poprzednio była mowa, wska- 
zano naśrodki polepszenia obornika lub pod- 
niesienia jego ilości, oraz na posiłkowanie 
się nawozami zielonemi, mianowicie łubinem, 
którego nasienie możnaby zakupić i zapo- 
mocą kółek rolniczych rozpowszechnić. 

Zwrócono także uwagę na ogłoszenia 
w Rolmiku, iż więksi gospodarze podejmują 
się przezimowania inwentarza za wynagro- 
dzeniem jedynie przybytku w wadze. Możeby 
można przez odpowiednie premiowanie do te- 
go zachęcić. 

Gdy w ten sposób pytania, w kwestyo- 
naryuszu zawarte, zostały wyczerpane, a prze- 
wodniczący zapytał, jakie inne jeszcze kwe- 
stye w związku z przedmiotem będące, człon- 
kowie ankiety pragnęliby poruszyć, podnie- 
siono sprawę opustów nak 3 tudzież 
egzekucyi za zaległe podatki. Wykazano przy- 

Ankieta uchwaliła prosić Wydział kra- 
jowy, aby w tej sprawie udał się z przed- 
stawieniami do Rządu. 

Wyrażono dalej życzenie, aby akcya po- 
mocnicza i ratunkowa odnosiła się nie tylko 
do włościan, ale także i do małych dzier- 
żawców i właścicieli małych obszarów dwor- 
skich. 

Wreszcie wyrażono zdanie, iż fundusze, 
na cel akcyi pomocniczej i ratunkowej przy- 
znane są absolutnie za małe i że należy ko- 
uiecznie postarać się o znacznie większe Za- 
siłki. 

Na tem zakończono obrady, które trwały 
od godziny 11 przed południem do 7,8 po 
południu. 


PE 


Sprawy parlamentarne, 


aaa 


Sekretaryat Izby dep. rozesłał właśnie 
wypracowane przez dep. dr. Madeyskiego, 
sprawozdanie komisyi sądowej, o przedłożeniu 
rządowem w przedmiocie | ustnego sumary- 
cznego postępowania w sprawach cywilnych, 
o pretensye niżej 500 złr. 

Referat zawiera gruntowne wywody i 
obszerne uwagi o szczegółach ustawy w któ- 
rej komisya przedsięwzięła liczne zmiany, 
Że strony niemiecko-liberalnej mniejszości 
przedłożono trzy osobne wnioski, z których 
jeden domaga się rozciągnięcia ustawy na 
wszystkie sądy powiatowe, nie zaś tylko, jak 
to wnosi komisya, na miejsko-delegowane w 
siedzibie trybunału sądowego. 


Z Warszawy. 

(Żydzi w Królestwie. — Lista wydalonych pod- 
danych zagranicznych. — Etat inspekcyi kolei 
żelaznych w Królestwie). 

Z Warszawy donoszą do berlińskiej 
Kreua Ztg.. Według obowiązującej od r. 1876 
w Rossyi ustawy, żydzi obcokrajowcy, ezy to 
trudniący się handlem lub przemysłem, czy 
nie, nie mają dozwolonego w państwie rossyj- 
skiem pobytu. W r. 1886 rozszerzono posta- 
nowienia tej ustawy także i na Królestwo 
Polskie. Wskutek tego wszyscy żydzi obco- 
krajowcy, którzy nie otrzymali pozwolenia 
na dalszy pobyt i na wykonywanie procederu 
handlowego, otrzymali w jesieni r. 1888 za- 
wiadomienie, że w przeciągu 28 dni kraj 
opuścić mają. Wielu z tych wydalonych po- 
wróciło znowu do Królestwa Polskiego i ta 
okoliczność skłoniła warszawskiego oberpolie- 
majstra do ponownego polecenia komisarya- 
tom policyjnym, iżby z jak największą ener- 
gią i bez najmniejszych względów kładli 
tamę tej powrotnej fali wydaleńców. Jedyny 
tylko wyjątek zrobiono co do szefów wielkich 
zagranicznych firm bankowych i kupieckich, 
którym paszporta mogą wizować konsulaty 
rossyjskie bez poprzedniego ministeryalnego 
przyzwolenia. ym też szefom wolno przy- 
jeżdżać do Rossyi i bawić tak długo, ile 


czasu potrzeba do załatwienia interesu han- 
dlowego lub bankowego. 

Najnowszy rozkaz policyjny zamieszcza 
listę 70-ciu poddanyeh zagranicznych, któ- 
rym pobyt w granicach cesarstwa i Króle- 
stwa z rozmaitych powodów został raz na 
zawsze wzbroniony. W liście tej znajduje 
się: 17 poddanych pruskich, 31 austryac- 
kich, 3 greckich , 6 tureckich, 9 perskich i 
4 obywateli rzeczypospolitej francuskiej. 

Według nowo ogłoszonego etatu, in- 
spekcya kolei żelaznych w Królestwie Pol- 
skim składa się: z jednego inspektora, inży- 
niera do zajęć technicznych 1 zarazem do 
szczególnych poruczeń, tłumacza i sekretarza, 
oraz sześciu inspektorów oddziałowych. Utrzy- 
manie powyższego personalu wynosi rocznie 
34.150 rs. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości.) 


Ze strony dobrze poinformowanej zape- 
wniają. iż wszelkie wiadomości o ciężkiej 
chorobie, a także o otruciu cara Aleksandra, 
były najzupełniej bezpodstawne. Car zasłabł 
był jedynie przez parę dni na lekką infiu- 
enzę. Natomiast stan w. księcia Mikołaja 
jest bardzo groźny 

Prasa rossyjska, w artykułach, pisanych 
z powodu zmiany roku, wyraża się w tonie 
ogólnie pokojowym. Organ ministerstwa spraw 
zagranicznych, Journal de St. Petersbourg, 
wypowiada niepłonną nadzieję, że rok przy- 
szły przeminie spokojnie. „O ile wnosić 
można, mówi pomieniony dziennik, z oko- 
liczności, wśród jakich kończy się rok 1689, 
zdaje się, że rok następny poświęconym zo- 
stanie głównie spełnieniu zadań ekono- 
micznych, takich mianowicie, jakiemi są 
międzynarodowe stosunki handlowe, kwestye 
rokotników i t. p'* 

Z Petersburga donoszą do Corr. de t Est, 
iż obecnie w Petropawłowskiej fortecy znaj- 
duje się uwięzionych 82 oficerów. Cięży na 
nich podejrzenie należenia do tajnego sto- 
warzyszenia, które miało rzekomo na celu 
obalenie istniejącego ustroju państwowego. 

Wedle informacyj Russk. Wied., spra- 
wa prawodawczego uregulowania kwestyi 
żydowskiej nie została bynajmniej zaniecha- 
ną wraz ze zwinięciem komisyi hr. Pahlena, 
lecz powoli posuwa się naprzód. Tylko że 
za podstawę do projektu nowych nstaw wzię- 
to wnioski nie większości członków rzeczo- 
nej komisyi, zmierzające do zniesienia gra- 
nicy osiedlania się żydów i rozszerzania jeh 
praw cywilnych i obywatelskich, ale opinię 
mniejszości, pragnącej rozwiązać ten spląta- 
ny węzeł społeczny ża pomocą dalszych 
środków represyjnych i ograniczających. 

Szef sztabu kijowskiego okręgu wojen- 
nego, generał-porucznik Kilers, zmarł w tych 
dniach. Na opróżnione w ten sposób stano- 
wisko zarnianowanym ma być profesor aka- 
demii wojskowej i pomocnik naczelnika 
kancelaryi w ministerstwie wojny, generał- 
major Puzyrewski, znany i polskiemu społe- 
czeństwu jako historyograf „Wojny polsko- 
rossyjskiej 1830 roku“, której drugie, znacz- 
nie powiększone wydanie. znajduje się wła- 
snie pod prasą. 


Z Berlina. 


(Przemowa cesarza do generalicyi, — Obecny 
stan armii niemieckiej). 


Berliński Börs. Cowrr., a za nim inne 
dzienniki donoszą, iż cesarz Wilhelm miał 
w tych dniach do generalicyi przemowę, w 
której zaznaczywszy usiłowania wszystkich 
mocarstw, w pierwszym zaś rzędzie Niemiec, 
zmierzające do utrzymania pokoju, dodał za- 
raz, że to nie uwalnia armii od obowiązku 
pogotowia, aby każdej chwili mogła pospie- 
szyć na granice niemieckie. Dotyczy to szcze- 
gólniej oficerów, którzy powinni jak najrych- 
lej zaznajomić się z nowemi formacjami i 
zmianami faktycznemi, spowodowanemi zasto- 
sowaniem nowych karabinów repetyerowych 
i bezdymnego prochu, zarazem zaś wykształ- 
cać i ćwiczyć dzielność żołnierzy. 

Z powodu zmiany roku poświęca ber- 
liński Milit. Wochenbi. dłuższy artykuł obe- 
cnemu stanowi armii niemieckiej i mniema, 
że mimo dwudziestoletniego pokoju bitność 
jej i gotowość do wojny nie zmniejszyła się 
bynajmniej, zapobiegły bowiem temu dosta- 
tecznie stosowne ćwiczenia. Między nabyte- 


mi natomiast zaletami jej, podnosi udo- 
skonalenie uzbrojenia zwiększenie liczby 
korpusów , zwiększenie stanu korpusów, u- 


lepszenie organizacji ich, Do ostatniej kate- 
goryi zalicza mianowicie zniesienie uformo- 
wanych przed pewnym czasem na jej po- 
większenie czwartych batalionów i zamienie- 
nie ich w pewną liczbę nowych pułków, 
przekonano się bowiem po licznych doświad- 
czeniach, że złożenie pułków z trzech bata- 
lionów, jak dawniej bywało, jest najlepszą 
organizacją tak pod względem działalności, 
jak i pod względem administracyi pułku. 
Zmiany garnizonów, jakie jeszcze aż do 1 


kwietnia r. 1890 uskutecznione zostaną, uzu- 
pełnią ubezpieczenie kraju przez rozłożenie 
armii i ułatwią mobilizacyę jej na przypadek 
wojny. 


Z Francyi. 
(Mowa ministra Constans) 


Podczas noworocznego* przyjęcia perso- 
nalu bezpieczeństwa publicznego, minister 
Constans miał znaczącą przemowę, którą chciał 
ostrzedz agentów policyi przychylnych bu- 
lanżyzmowi, a zarazem zachęcić wiernych re- 
publice do bezwzględnej walki z bulanżyz- 
mem. W odpowiedzi na pozdrowienie prefe- 
kta policyi Lozć'go, minister rzekł między 
innemi: „Wiem ja, iż usiłowano pozbawić 
personal policyjny sympatyi ludności pary- 
skiej, twierdząc, że policya paryska jest obo- 
jętną dla republiki i inną popiera sprawę. Co 
do mnie, zawsze ufałem i liczyłem na popar- 
cie personalu policyjnego. Rok, który się roz- 
poczyna będzie oczywiście mniej ruchliwym 
i mniej kłopotliwym. Nie mniej jednak liczę na 
poparcie personalu policyjnego i mam to 
przekonanie, że paryski personal policyjny 
będzie dla prowineyonalnych organów bez- 
pieczeństwa przykładem karności i obowiąz- 
kowości, Gorliwe pełnienie obowiązków ni- 
gdy nie będzie niebezpiecznem dla agentów. 
Zawsze pokryją ich swą powagą ich naczel- 
nicy, a w szczególności ich główny zwierz- 
chnik minister spraw wewnętrznych. Broni- 
my bowiem wspólnej sprawy i ktokolwiek 
zaczepia urzędnika policyi, spełniającego me 
zlecenia, zaczepia mnie samego“. Wobec no- 
wych usiłowań bulanżyzmu, gotującego się 
do walki na Boh wyborach do rad 
gminnych, mowa ta ma aktualną doniosłość 
i dowodzi, że rząd czuwa wciąż nad bezpie- 
czeństwem republiki. To ostrzeżenie, zwróco- 
ne do policy framenskiej, jakkolwiek nie naj- 
lepsze zrobiło wrażenie w pewnych kołach 
liberalnych i wolnomyśinych, wydaje się jed- 
nekże prasie republikańskiej tem bardziej na 
miejscu i na czasie, że propaganda bulanży 
stowska istotnie zdobyła lieznych zwolenni- 
ków w sferach policyjnych i w Paryżu roz- 
powszechnionym było przekonanie, jakoby pa 
ryskie organa bezpieczeństwa publicznego 
sprzyjały w cichości Boulangerowi. 


Zmowa w kopalniach belgijskich. 


W skutek wzmagającego się z każdym 
Aniem bezrobocia górników w kopalniach 
węgla, zmuszone zostały huty żelazne i 
przeszło trzydzieści fabryk zamknąć ruch 
wszelki. Brak węgla ucznwać się daje do- 
xliwie wszędzie. Prasa belgijska rozpoczęła 
rozprawiać nad możnością objęcia przez pań- 
stwo wszystkich kopalń i prowadzi nad tem 
dyskusyę wytrwałą. Cztery największe towa- 
rzystwa przedsięhiorstw górniczych ogłosiły 
sprawozdania o stanie swoich interesów, 
ażuby dowieść robotnikom i przekonać ich, 
iż nie moga im czynić dalszych ustępstw, 
idzic im zaś szezególniej o nieskrócenie 
czasu robót w kopalniach. Tymczasem robo- 
tnicy właśnie domagają się skrócenia czasu 
pracy, oświadczając, że wtakim razie zrezy- 
gnowaliby z podwyższenia płacy. Wyrażają 
domysł, że takie postawienie warunków ze 
strony robotników jest prawdopodobnie wy- 
nikiem istniejącej dobrej organizacyi pomię- 
dzy górnikami, zajętymi w kopalniach wę- 
gla. Gdzieindziej bowiem, jeżeli zmowy się 
rozpoczynają dopiero, przenoszą robotnicy 
wyższą zapłatę nad skrócenie terminu pracy, 
co w istocie, po obliczeniu, przedstawia zysk 
o wiele znaczniejszy dla robotników, a stratę 
dla przedsiębiorców. W okręgu Charleroi 
przyjął gubernator pośrednictwo, ale i tutaj 
skłonniejsi są przedsiębiorcy do podwyższe- 
nia zapłaty dziennej, niż do ustępstw w spra- 
wie skrócenia czasu pracy. 

Według najświeższej depeszy do Neue 
fr. Presse odbyło się w Charleroi zgroma- 
dzenie właścicieli kopalń i robotników, na 
którem okuzywano z obu stron skłonności 
do pojednania. Od porozumienia w tym 
głównym okręgu zależeć ma zakończenie 
zmowy, ponieważ tam najlepiej są zcrgani- 
zowani robotnicy. 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


— Radca dworn p. Antoni Schiff- 
ner udzieli? z fundacyi swego imienia dla wdów 
i sierót po pocztmistrzach i ekspedytorach po- 
cztowych wsparcia w kwocie 80 złr. wdowie 
po pocztmistrzu Miehalinie Manasterskiej, 


— Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
czycieli szkół ludowych rozpocznie się przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną w Rzeszowie w 
dniu 20 lutego b. r. Kandydaci i kandydatki 
chcący takowy składać, mają wnieść należycie 
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udokumentowane podania (Art. II 1 rozp. mi- 
nisteryalnego z dnia 31 lipca 1886 L 6033) 
za pośrednictwem swej przełożonej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej po dzień 15 lutego. 
Podania później wniesione uwzględnione nie 
będą, 

— Podziękowanie. Pani Wiktorya 
Niedziałkowska, właścicielka zakładu naukowo- 
wychowawczego we Lwowie, nadesłała, podo- 
bnie jak w latach ubiegłych, tak też i w bie- 
żącym roku szkolnym kwotę stu (100) złr. zło- 
żoną przez uczenice jej zakładu, na stypendyum 
dla jednej z uczenie miejskiej szkoły wydziało- 
wej im. król. Jadwigi. 

Grono profesorów szkoły przemysłowo-han- 
dlowej we Lwowie złożyło kwotę dwudziestu 
sześciu (26) złr, zamiast wieńca pogrzebowego 
dla ś. p. dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej, 
na kupno odzieży dla ubogiej dziatwy tej 
szkoły. 

Na pełnem posiedzeniu dnia 25 listopa- 
da 1889 r. uchwaliła c. k. Rada szkolna okrę- 
gowa miejska wyrazić podziękowanie tak pani 
Wiktoryi Niedziałkowskiei i uczenicom jej za- 
kładu, jakoteż gronu profescrów szkoły przemy- 
słowo-handlowej. 

— A kolei Karola Ludwika, Pociąg 
towarowy numer 40 najechał zrana na dniu 
8 b. m. w stacyi Złoczowie przy silniej mgle 
na maszynę przesuwającą pociągu towarowego 
numer 73, co było powodem kontuzyi 3 osób 4 
personalu slużbowego i wykolejenia 2 wagonów. 
Ruch innych pociągów nie doznał z tego powo- 
du żadnej przeszkody. 


— Rozdanie nagród sługem. W dniu 
Nowego Roku odbyło się w sali posiedzeń dy- 
rekcyi galicyjskiej kasy oszczędności dwudzie- 
ste drugie z kolei, coroczne rozdanie nagród z 
fundacyi dla zasłużonych domowych sług mie- 
szkańców miasta Lwowa. Przyznano nagrody 
37 petentom, a mianowicie otrzymali po 25 zł. 
trzy razy premiowane: 1) Marya Mazurkiewicz 
w służbie 37 lat; 2) Katarzyna Rendowicz 38 
jat, 2 m.; po 20 zł. dwa razy premiowani: 1) 
Karolina Fischer, 461.; 2) Anna Ozernecka 87 L.; 
3) Marya Riedel 35 l. 5 m; 4) Aleksander 
Kiniarz, 29 1. 5 m.; 5) Anna Gruszczyńska, 29 
1. 5 m.; 6) Teresa Pacała, 29 1. 2 m; 7) Ro- 
zalia Dymkówna, 28 l; 8) Wawrzyniec Wołos 
27 lat 4 m.; raz premiowani: 9) Jędrzej Ko- 
recki 38 l; 10) Teresa Kaczorowska 26 L 6 m.; 
11) Katarzyna Mazurkiewicz 22 1. 11 m; 12) 
Justyna Rudy 21 ). % m; niepremiowani: 13) 
Aniela Wojtanowicz 28 1; 14) Teodor Halare- 
wicz 26 L; 14) Roman Czos 24 1. 5 m. 16) 
Siefan Krzywiński 20 i. 6 m.: 17) Barbara So- 
roka 181. I m.; 16) Piotr Hostyński 18 1. 1 m.; 
19) Jan Pieńkoś 17 1. % m; 20) Eufemia 
Kaczmarek 17 1 6 m. 21) Jan Chirowiez 16 
z 11 m; 22) Agnieszka Feszyk 16 : 10 m; 
28) Karol Lisowski 16 1 9 m; 24) Emilia 
Dznikiewicz 16 1. 6 m.; 25) Franciszka Kro- 
czak 16 1. 1m; 26) Józefa Mulak 151. 11 m; 
27) Franciszka Czmil 15 L 10 m.; 28) Szy- 
mon Chmielowski 15 1. 9 m; 29) Klara Bo- 
browska 15 1. 9 mies; 80) Hnat Roma- 
niak 15 1. 6 m; 31) Franciszka Julia Potti 
15 1. 5 m; 32) Marya Korczak 15 1 5 m; 
33) Katarzyna Raniszewska 15 1 4 m; 34) 
Szymon Hładyj 15 1. 1 m.; 35) Józefa Jaku- 
vecka 15 L 


-- W wieczorze z tańcami, który 
odbędzie się staraniem Czytelni akademickiej 
dnia 14 b. m. w salach kasyna miejskiego, ra- 
czyży przyjąć godność gospodyń następujące 
panie: Abrahamowa, Adamowa, Amborska, Au- 
lichowa Joanna, Aalichowa Arturowa. Balkowa, 
Baranowska, Biesiadzka, bischofowa, Blizińska, 
Braunscisowa, Bureschowa, Czemeryńska, Ozer- 
kawska, Dulębowa Bronisławowa, Dulębowa 
Władysławowa, Dylewska, Dzidowska, Ireiglo- 
wa, Frankowa, Gablenzowa, Gayerowa, Godlew- 
ska, Hotmoklowa, Hiieklowa, Janowiczowa, Ka- 
wienobrodzka, Koeplowa, Kędzierska, Kerekyar- 
towa, Kernigowa, Klimowiczowa, Koczyndyko- 
wa, Konopacka, Koziołowa, Krasucka, Lamowa, 
Liblowa, Librewska, Lindowa, Marchwicka, 
Merczyńska, Moszyńska, Niedzielska, Noskiewi- 
czowa, Ostrożyńska, Pawlikowska, Piętakowa, 
Rastawiecka, Roszkowska, Sahankowa, Semil- 
ska, Simonowiezowa, Sklepińska, Skwarczyńska, 
Śmutnowa, Sołtyńska, Straszyńska, Syroczyń- 
ska, Szemelowska, Tillowa, Titzowa, Topoli- 
cka, Torosiewiczowa, Wajglowa, Weyglowa i Za- 
charyewiczowa. 


— Wieczorek z tańcami, jutro, dnia 
9 b. m., w sali kasyna miejskiego odbyć się 
mający, zapowiada się bardzo pomyślnie. Komi- 
tet „Bratniej pomocy“ słuchaczów Wszechnicy 
tutejszej poczynił wszelkie starania, ażeby za- 
bawa udała się jak najlepiej. Do ubrania sali 
użyte będą dekoracye, które zdobiły ją podczas 
balu rymanowskiego. Biletów na ten wieczorek 
nabywać można jeszcze w dniach dzisiejszym i 
jutrzejszym w kaneelaryi kasyna miejskiego. 
Komitet, urządzający wieczorek, prosi nas o 0- 
głoszenie, że ktoby jeszcze przez pomyikę lub 
z powodu braku adresu nie otrzymał zaproszę- 
nia, może je otrzymać w kasynie miejskiem lub 
w biurze Towarzystwa „Bratniej pomocy“. 


— Na rzecz burs utrzymywanych sta- 
raniem Towarzystwa pedagogicznego odbędzie 
się dnia 12 b. m. w salach kasyna miejskiego 
wieczorek z tańcami, którego urządzeniem zajął 
się komitet tegoż Towarzystwa. Biletów po ce- 


nie 1 zł. od osoby a 8 zł. dla czterech osób 
nabywać można za okazaniem zaproszenia bądź 
w biurze Towarzystwa, bądź w księgarniach 
pp. Seyfwrtba i Czaykowskiego, oraz Gubryno- 
wieza i Schmidta, a w dzień wieczorku przy 
kasie w kasynie. 

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 11 b. m. próba tańców kar- 
nawałowych. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Lista otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę 
do godziny 4 po południu. 

Równocześnie wydział kasyna miejskiego 
zawiadamia pp. członków, że następujacy wie- 
czorek z tańcami odbędzie się dnia 18 b. m. 
zamiast 25. 


— Wydział Stowarzyszenia ręko- 
dzielników lwowskich „Gwiazda“ urządza w 
bicżącym karnawale wieczorki z tańcami w dniach 
następujących: 1] stycznia pierwszy wieczorek 
z tańcami, zaś 18 stycznia, oraz 1 i 15 lutego 
wieczorki maskowe, a we wtorek, 18 lutego, 0- 
statni wieczorek z tańcami. 

Zaproszenia otrzymać można za poprze- 
dniem nadesłaniem swego adresu do biura Sto- 
warzyszenia, ulica Franciszkańska 1. 7. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
płaszcz oficerski, ciemnem futrem podszyty, o 
czerwonych wypustkach, wart. 60 zł., z otwar- 
tego przedpokoju pod l. % przy ulicy Kościu- 
szki; bundę sieraczkową i buty, wart. 19 zł.; 
dwie poduszki powozowe skórzane, po bokach 
z żółtym aksamitem, wart. 15 zł, w Sygniów- 
ce. — Zgubiono bundę bronzowego koloru z 
jasną wełnianą podszewką, wart. 20 zł., spo- 
dnie zimowe popielate, a drugie letnie granato- 
we, cztery zwoje szezeci, wart. 8 zł; medal 
srebrny 4 wizerunkiem św. Anny; beczkę piwa 
i beczułkę z suszonemi owocami. — Znale- 
ziono pakiet zawierający nasiona, list do Jana 
Senczyszyna i inne drobiazgi; paszport wojsko- 
wy Józefa Dudy z Dawidowa; książkę płatni- 
czą na pensyę wdowy Maryi Brymiak. — Pies 
maści czarnej, rasy bernardyńskiej, z obróżą 
łańcuszkową i z marką, zabłąkat się. 


— Z obserwatorynia e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 8 stycznia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe duia 7 do godziny 12 w południe 
duia 8 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły słaby (1-3), 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne 
(66 pre. wilgotności względ.), opad deszcz, wy- 
sokość opadu 1:0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+1:7°C, najwyższa +8:6%0 wczoraj w poła- 
dnie, najniższa --1'29%0 w nocy. 

Cała doba była mglista i dźdżysta. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwyż- 
ka 185 do 780 mm, w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 745 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 8 do godz. 12 w południe 
dnia 9 stycznia b. r. Wiatr będzie co do kie- 
runku zachodni, co do siły mierny (2—4), śre- 
dnia temperatura doby bez zmiany, niebo będzie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany. Deszcz. Przez całą dobę będzie jeszcze 
deszcz nieznaczny rosił. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu Bella Kallay von Nagy Kallo, pierwszy 
furycr dworski, w 41 roku życia, tudzież dr. 
Emil Hornig, jeden z najwybitniejszych pra- 
cowników w dziedzinie przemysłu austryackie- 
go, szczególnie na polu techniezno-chemicznem. 


— Pogrzeb ks. Karola Scipiona. 
Kraków odprowadził w niedzielę dnia 5 b. m. 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki jednego 
z najstarszych prałatów kapituły krakowskiej, 
$. p. ks. Karola del Campo Scipio, starca 90 
letniego, który dostojeństwem, nauką i powagą 
uosabiał wszystkie wielkie tradycye tej prasta- 
rej kapituły. Zycie zmarłego dostojnika Kościoła 
było też związane z wielu pięknemi tradycyami 
pierwszych w Polsce domów. S. p. ks. prałat 
Scipio był synem Karola, generała kościuszko- 
wskiego, właściciela Skałatu na Podolu i dóbr 
Bychawy w Lubelskiem — i Maryanny z hr. 
Tarnowskich. Urodzony w Dzikowiec, w domu 
wuja, kasztelana Tarnowskiego d. 28go lutego 
1801, w dzieciństwie przebywał on więcej przy 
babce niż przy rodzicach — i z lat dziecinuych 
pamiętał księcia Józefa, jak go sadzał na ko- 
lanie i hustał niby w galopie na koniu. Liceum 
i Uniwersytet odbył młodzieniec w Warszawie, 
umieszczony w pensyonacie starego Chopina i 
nieraz wspominał, jak starsi koledzy bawili się 
i dokazywali z małym „Fryckiem*. Studentem 
wyniósł z domu wuja kasztelana Tarnowskiego, 
generała Krasińskiego i starościny opinogórskiej, 
te wspomnienia wszystkich znakomitości ówcze- 
gnych, opowiadań itradycyj z czasów Stanisła- 
wowskich, które przechował do Śmierci i prze- 
kazywał dalszym pokoleniom. Ks. Kalinka, hi- 
storyk czasów stanisławowskich, utrzymywał, 
że w całej Polsce nikt nie posiada dokładniej- 
szej znajomości tej smutnej epoki dziejów, jak 
ks. Scipio. 

Po skończeniu Uniwersytetu objawił po- 
wołanie kapłańskie i udał się na stndya teolo- 
giczne do Rzymu, gdzie otrzymał święcenia w 
r. 1826 z rąk kardynała Odescalchi, W ciągu 


7-letniego pobytu we Włoszech poznał je całe, 
oddając się szczególnie badaniom sztuki a 
zwłaszcza malarstwa. W r. 1880 wezwany przez 
kapitułę krakowską, powrócił do kraju, i 
tu przy Katedrze wawelskiej, całych 
60, 


Wawelu. 


go posłem do Sejmu, wolnego miasta Krakowa, 
Był też członkiem senatu Rzeczypospolitej kra- 


kowskiej. Od licznych obowiązków z Krakowa 
mało się wydalał, jedynie do Dzikowa, gdzie 


go łączyłofz wujem, kasztelanem Tarnowskim, 
zamiłowanie sztuki i miłość historyi i gdzie 
wspólnie z nim zajmował się urządzaniem bo- 
gałej biblioteki dzikowskiej. W ogóle czas od 
zajęć kapłańskich wolny oddawał studyom, a 
szczególnie bibliografii polskiei. W r. 1839 
mianowany został koadjutorem ówczesnego archi- 
prezbytera kościoła Panny Maryi. Po r. 1848, 
gdy między duchowieństwem zaczęły się sze- 
rzyć nowinki i zachcianki reformy, sięgające aż 
do zniesienia celibatu, zaczął Ś. p. ks. Scipio 
wspólnie z O, Hieronimem Kajszewiczem wyda- 
wać Tygodnik kościelny. 

W roku 1850, kiedy Wincenty Pol osiadł 
w Krakowie, zawarł ks. Scipio ścisłą przyjaźń 
z poetą, który odczytywał mu wszystkie utwory 
swoje, zanim jeświatu drukiem ogłosił. Zmarły 
zwykle latem czynił dalsze wycieczki po kraju. 
Od r. 1863 ustały jednak te podróże i ks. pra- 
łat Scipio zamknął się w kole najbliższych 
przyjaciół, do których między innymi zaliczał 
Józefa Szujskiego, ks. Kalinkę, a z młodszych 
Stanisława hr. Tarnowskiego i Jerzego Myciel- 
skiego. Mimo ogólnego osłabienia z powodu 
nader podeszłego wieku, zajmował się niemal 
do ostatniej chwili książkami, szczególnie zaś 
poezyą, którą w młodości gorąco był ukochał. 

Pogrzeb, który odbył się w niedzielę, był 
rzec można uroczystym hołdem, jaki cały Kra- 
ków złożył temu przezacnemu dostojnikowi Ko- 
ścioła. Na czele orszaku żałobnego, który wy- 
ruszył z ulicy Kanonicznej, wystąpiły wszyst- 
kie bractwa kościelne z chorągwiami. Za bra- 
ctwami szło duchowieństwo w liczbie eo naj- 
mniej dwustu, tak świeckie, jak zakonne. Mię- 
dzy duchowieństwem wystąpiły najpoważniejsze 
w mieście i znane osobistości. Przed samą tru- 
mną postępowała cała kapituła katedralna kra- 
kowska, odprowadzając swego dziekana na miej- 
sce wiecznego spoczynku. Kondukt prowadził 
ks. kan. Midowiez. Za trumną, wiezioną na ka- 
rawanie, postępowała licznie zebrana rodzina 
zmarłego, a dalej w orszaku żałobnym szli: 
prezes Akademii dr. Majer, JE. prezydent sądu 
wyższego Zborowski, prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski, grono profesorów Uniwersytetu, rad- 
ców miejskich, członków rozmaitych towarzystw 
it d. Wśród żałobnej muzyki dzwonów ko- 
ścielnych, po nad któremi górował Zygmunt, 
przeszedł olbrzymi pochód ulicami: Grodzką, 
Rynkiem, Mikołajską, Kopernika, Rakowicką na 
cmentarz. Tu zwłoki złożono na spoczynek wie- 
czny, a stosownie do przyjętego przez kapitułę 
zwyczaju, nie było żadnej przy tym smutnym 
akcie mowy żałobnej, 

Wczoraj rano w katedrze na Wawelu od- 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy śp, ks. prałata Seipiona, 


— Pogrzeb owdynata hr. Zamoy- 
skiego. W kościele św. Antoniego, po-Refor- 
mackim w Warszawie, w piątek o godzinie 11 
z rana, odbyło się nabożeństwo przy zwłokach 
é. p, ordynata hr. Zamoyskiego, które, jak wia- 
domo, sprowadzono z San-Remo. Trumnę usta- 
wiono na katafalku przed wspaniałym w stylu 
rokoko baldachimem, zabytkiem przeszłego wie- 
ku. Katafalk otaczały egzotyczne rośliny i wspa- 
niałe oświetlone kolumny. Podobnież przejście 
od głównych drzwi do katafalku stanowił szpa- 
ler roślin, U stóp trumny złożono przepyszne 
wieńce z żywych kwiatów z napisami na szar- 
fach. Wieńce pochodziły: od Towarzystwa kre- 
dytowego miasta Warszawy, od Muzeum prze- 
mysłu i rolnietwa, od Towarzystwa ogrodnicze- 
go, od Towarzystwa akcyjnego „Zawiercie“, od 
kancelaryi Ordynacyi i kilku innych. Mszę wiel- 
ką żałobną w asystencyi kleru odprawił pro- 
boszez miejscowy ks. Jan Siemiec. Przed ołta- 
rzami bocznemi również odprawiały się msze 
święte. Na chórze artyści wykonywali pienia 
religijne. Kościół był przepełniony. Oprócz ro- 
dziny obecni byli: generał-gubernator hr. Hur- 
ko, generał-adjutant hr. Musin-Puszkin, prezy- 
dent miasta generał Starynkiewicz. W kościele 
byli przedstawiciele różnych sfer społeczeństwa, 
oraz sieroty z zakładu Warszawskiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności i dzieci ochrony X-ej. 
Po odprawieniu konduktu na około katafalku, 
trumnę wyniesiono z kościoła, ustawiono na 
sześciokonnym karawanie i pokryto całkowicie 
wieńcami. Duchowieństwu przewodniczył ks. 
Samiec. Za trumną postępowała wdowa, pro- 
wadzona przez hr. Konstantego Zamoyskiego ; 
obok niej szedł młody ordynat. Po przybyciu 
na dworzec kolei Nadwiślańskiej, do przygoto- 
wanego już wagonu wstawiono trumnę i dopeł- 
niono ceremonii religijnej. Obrzęd żałobny ukoń- 
czył się o godzinie 1 minut 20. 

— Influenza i Goethe. W czasach 
panującej obecnie „nowej choroby“ nie zawadzi 
przypomnieć, że i największy swego czasu ge- 
niusz poetyczny Niemiec także cierpiał na in- 


lat 
aż do zgonu, poświęcił wiernej służbie 
kapłańskiej. Między innemi, zasługą jego była 
reforma śpiewów kościelnych w katedrze na 
W r. 1884 otrzymał godność kano- 
nika katedralnego, następnie kapituła wybrała 
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fluenzę. Znajdujemy bowiem w jednem z czaso- 
pism niemieckich, poświęconych sztuce, w ro- 
czniku z 1874 roku list Ludwiki Seidler z daty 
27 czerwca 1881 pisany do Quandta, a opie- 
wający, jak następuje: „Przed paru dniami 
spotkała mnie wielka, bardzo wielka radość, 
widziałam bowiem Goethego, który przybył do 
mej pracowni, aby zobaczyć najnowszą |mą 
pracę. Przyszedł on znowu zupełnie do siebie, 
bo przed dwoma tygodniami był bardzo chory, 
tak, że wcale nikogo przyjmować nie mógł. Z 
tego wszystkiego, co mi służący jego opowia- 
dał, wnoszę, iż musiał nabawić się podczas 
przejażdżki w dzień bardzo chłodny „influenzy“, 
która dość długo dawała mu się we znaki. 


— Zjawisko niebieskie. W tych 
dniach w Saratowie obserwowano, jak donoszą 
gazety tamtejsze, niezwykłe zjawisko atmosfe- 
ryczne. Przed samym zachodem słońca na tar- 
czy słonócznej utworzył się ogromnych rozmiarów 
krzyż czerwonej barwy, a na nim drugi nie- 
wielki, nieco jaśniejszy, Górną część krzyża o- 
toczyły jasne promienie, które po 5—7 minu- 
tach zniknęły, a wkrótce potem i całe zjawi- 
sko; pozostała tylko świetlana smuga, Słońce 
tego dnia już się nie pojawiło, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


AE 


Nowa operetka. Nareszcie po wszyst- 
kich zawodach i niepowodzeniach operetka wie- 
deńska święci obecnie niebywały tryumf pod 
postacią „Biednego Jonathona", który od dni 
kilku stał się obok influenzy bohaterem naddu- 
najskiej stolicy. Der arme Jonathon doznał 
ogromnego powodzenia na scenie teatru An der 
Wien, dzięki wybornemu tekstowi, ślicznej 
muzyce i doskonałej interpretacyi Girardiego 
Libretto napisane przez znanego fejletonistę 
N. fr. Pr. Wittmana, wzięte z źycia nowoży- 
tnego, ma być zabawne i dowcipne. Muzyka 
Millóckera odznacza się melodyą i elegancją, 
należy ona do najlepszych ulubionego kompo- 
zytora. 

Mamy nadzieję, że dyrekcya teatru na- 
szego uraczy nas wkrótce jakąś nowością ope- 
retkową, która zatrze złe wrażenie ostatnich, a 
nieszczęśliwych nowości; obecnie ma ona na 
rozkazy dwie śliczne i wypróbowane operetki, 
jedną w Londynie: Sulivana Gondolierów, a 
drugą w Wiedniu: Biednego Jonathona. Zdaje 
się jednak, że dyrekcya wybierze trzecią — we 
Lwowie. Niechże się potem nie dziwi pustkom 
w teatrze! 


Szekspirowskiego „Kupca weneekie- 
go* oglądał Paryż po raz pierwszy dopiero w 
tych dniach, a mianowicie na scenie „Odeonu*, 
czyli tak zwanego „drugiego* teatru francuskie- 
go. Dyrektor tej sceny nie szczędził kosztów i 
zabiegów, aby arcydzieło Szekspirowskie jak 
najgodniej wyposażyć. Pałace weneckie, kana- 
ły, gondole zostały jak najwierniej skopiowane, 
podobnież i kostiumy, do których wzorów do- 
starczyli najpierwsi znawcy i archeologowie. Nie- 
stety, jak to zwykle Francuzi czynią z Szeks- 
pirem, tekst został okrojony, podobno tak nie- 
udolnie, iż napróżno szukałoby się tam Szeks- 
pira. Operacyi tej dokonał „poeta* Harancourt, 
znany dotąd ze swoich naturalistycznych poe- 
zyj. W jednym z tych utworów — dość powie- 
dzieć — opisuje on westchnienia miłosne ropu- 
chy!.. Szkoda, że przy tych „arcydziełach” 
swoich nie został i przeróbki Szekspira nie od- 
dał komuś mniej rozpoetyzowanemu, a lepiej 
znającemu wymagania sceny. Mimo to „Kupiec“ 
ma zapewniony dłuższy żywot sceniczny, dzięki 
samej wystawie. 


Joanna dArc. W Paryżu w teatrze 
St. Martin wznowiono obecnie sztukę poety 
J. Barbier p. n. Joanna d'Arc. Utwór ten bę- 
dący raczej poematem dramatycznym, niż tra- 
gedyą historyczną, wywarł potężne wrażenie na 
publiezności oklaskującej tyrady patryotyczne. 
Całe przedstawienie ma być niesłychanie wspa- 
niałem widowiskiem, a wiele uroku dodaje pię- 
kna muzyka Gounoda; rolę tytułową gra pani 
Sara Bernhardt, przebiegając wszystkie gamy 
uczuć. Niektóre obrazy, jak koronacya króla Ka- 
rola VII w katedrze w Rheims i spalenie na 
stosie Joanny są ostatnim wyrazem sztuki sce- 
nicznej, Obecnie też cały Paryż pragnie zoba- 
czyć swoją narodową bohaterkę, 


W Berlinie tak zwany: „Wolny teatr" 
(freie Bühne) wystawił dramat Bjórnsona p. n. 
„Rękawica". Sztuka będąca rozwinięciem nje- 
możliwej tezy upadła. Młoda dziewczyna zrywa 
ze swoim narzeczonym, ponieważ tenże miał 
dawniej stosunek miłośny; ona zaś żąda, aby 
jej przyszły mąż był równie czystym i niewin- 


nym jak ona. Niewiuność absolutna mężczyzn 
przed ślubem — oto najnowsze parodoksalne 
hasło głośnego autora, która tym razem jednak 
spotkało się ze stanowezą opozycyą całej płci 
brzydkiej ! 


Kuryer Warszawski donosi; Dochodzi 
nas wiadomość, że Alfred Wierusz Kowalski 
został zamianowany profesorem Akademii kró- 
lewskiej w Monachium, w skutek zasług, jakie 
artysta nasz położył w zeszłorocznym, pierwszy 
raz otwartym salonie monachijskim w chara- 
kterze członka jury. 


Legia honorowa. Z okazyi Nowego 
roku otrzymali krzyże legii honorowej aktor 
Worms z Comédie Française i Pailleron, 
znakomity autor „Swiata Nudów". Pierwszy 
został kawalerem, drugi oficerem legii honoro- 
wej. Słynny zaś malara Bouguereau otrzymał 
komandoryę. 


Anglia przywdziała żałobę po Robercie 
Browningu, który po Tennysonie i Świnburnie 
naczelne zajmował na Parnasie miejsce. Obec- 
nie wyszedł nowy zbiór poezyi Tennysona p. n. 
Demeter and other poems; dzienniki angiel- 
skie podnoszą z radością całą młodzieńczą siłę 
uczucia i natchnienia, jaką wydobył z siebie 
osiwiały 80-letni poeta. W obec trumny Bro- 
wninga i podeszłego wieku Tennysona zapytu- 
ją się dzienniki „kto ich zastąpi“? Czy młoda 
generacya zdobędzie się na poetę? Mamy dużo 
wierszokletów, ale wielki poeta daje na siebie 
czekać, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ciagnienie losów krakowskich. Głó- 
wne wygrane podaliśmy już w poprzednim 
numerze. Po 30 złr. wygrały nastepujące nu- 
mera : 

123 554 836 1496 1679 1924 1975 
2025 2058 2316 2396 2706 2969 3009 3298 
3586 3736 3807 8822 4247 4900 4986 5280 
5771 5838 6006 6436 7538 8610 8952 9166 


9424 10192 10787 11103 11126 11163 
11179 11756 11830 12022 12132 12303 
12370 13020 18222 13228 13389 13803 
14132 14230 14462 14587 14578 14793 
15017 15373 15643 15665 15808 15869 
16213 16292 16341 16795 17336 17440 
17748 17798 17948 17959 17971 18086 
18217 18266 18374 18494 18689 18829 
18839 18971 19065 19095 19333 19726 
19732 19929 20168 20215 20477 20484 
20525 20806 22328 22897 23014 23058 
23498 28562 23569 23957 24587 25025 
25288 25451 25469 25639 25780 25819 
25997 26083 26194 26387 26428 26639 
27222 27582 28365 28530 28961 38998 
29253 29502 29826 29896 30192 30206 
30915 30983 31316 31493 31880 32638 
32729 33399 33781 33794 34001 34329 
34410 34880 35738 36752 36954 87218 
37221 37400 37885 38435 38492 38537 
35748 39174 39374 39461 39548 39589 
39882 39916 89940 40112 40425 40471 
40686 41318 41331 41523 41616 41670 
41927 42082 42047 42214 42757 43031 
43148 48210 43238 43697 44054 44130 
44271 44378 44523 44848 45286 45332 
45529 45763 46047 46160 46437 46684 
46607 46924 47326 47374 47580 47680 
48443 49049 49806 49300 49367 49568 
49717 49756 50159 50332 50869 50938 
51061 51129 51710 51974 52175 52265 
52326 52826 52873 538048 53209 58282 
58428 54199 54266 55111 55501 55558 
55590 55676 55707 56236 56251 56440 
56698 56764 56778 56976 57644 58155 
58377 58665 59123 59383 59839 60161 
60296 60318 60834 60372 60839 60954 
61549 62266 62762 62840 68232 63275 
64362 64735 64739 64840 64910 65694 
65969 66059 66189 66487 66772 66782 
67058 67454 67586 68394 68636 69209 
69280 69524 70015 70098 70134 70174 
71338 72308 72821 72701 78866 73696 
18845 74688 74775 14826. 


Targ zbożowy. ”) 
Dnia 8 stycznia 1890 r. 
Lwów, pszenica 6:10 do 845, żyto 
4:50 do 7:80, jęczmień 6-75 do 6—, owies 
obroczny 7:50 do 8'20, rzepak 1550 do 1650, 


groch %*— do 10*—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 
bik —*— do ——, hreeczka —— do —'—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 45'— do 
52-—, koniczyna biała —*-— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —*—. 


"Tarnopol, pszenica 7:55 do 8:50, żyto 
4:10 do 7:45, jęczmień browarny 6:70 do 7:50, 
owies %*— do 775, groch 6:70 do 9*—, wy- 
ka 4:80 do 5:25, rzepak 15— do 16.—, 


Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
44— do 50*—, koniczyna biała —*— do —*—, 
koniczyna szwedzka —'— do — —, 


Podwołoczyska, pszenica 7-20'do 8'10, 
żyto 6— do 610, jęczmień 6°70 do 7:50, 
owies 6'70 do 6:90, groch 6:70 do 6'90, wy- 
ka —'*— do —'—, rzepak 15— do 16: , 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
42:— do50:—, koniczyna biała —'— do —'— 
koniczyna szedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 815 do 8:65, żyto 
7:50 do 7:90, jęczmień /*—, do 8*—, owies 
7:50 do 8:20, groch 7%:— do 10:—, wyka 
—'— do —'—, rzepak 15:65 do 16:75, Inianka 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 
52—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka — — 
0 ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 25:— do 45— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11:75 zł. 

Ruch handlowy ożywiony. Dowozy małe. 
Tendencya zwyżkowa. 


, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wiedeń, 7 stycznia. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 3309 sztuk opasowego i 742 
sztuk chudego. Razem 4051 sztuk. 


Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
390 sztuk opasowych, i 306 sztuk chudych; 
z Bukowiny 49 sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono o 468 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej Gal i- 
cyi zaś 96 sztuk mniej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była spokojną. Ce- 
ny w, porównaniu z zeszłym tygodniemi 
zmieniły się od 50 ct. do 1 zł. 

Wszystko sprzedano. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 47 do 54 zł., zatowar 
przednipo 56do 61 zł.; wyjątkowo po 62 do 
—zł.; węgierskie woły opasowe po 47 
do 55zł. towar przedni po 56 do 61 zł., 
z innych krajów koronnych po 50 do 
58 zł., za towar przedni po 59 do 62 zł; 
krowy po 20 do 27 zł. — et.; stadniki po 
23 do 80 zł. — ct; bawoły 16 do 20 złr. 

Bydło chude 20 do 120 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował dnia 5 b. m. 
na osobnych posłuchaniach prezesów gabi- 
netu hr. Taaffego i Tiszę i Ministrów hr. 
Kalnoky'ego, Kallaya i generała Fejeryary'ego. 


Wedle Budap. Corr. Najj. Pan pozosta- 
nie w Wiedniu do końca stycznia a 21 lu- 
tego przybędzie na dłuższy pobyt do Buda- 
pesztu. Jeżeli stosunki sanitarne polepszą 
się w stolicy węgierskiej, przybędą tam także 
w pierwszych dniach lutego Najj. Pani i 
Najd. Arcyksiężnieczka Marya Walerya. 

„Najd. Areyksiążę Karol Ludwik 
przyjmował przedwczoraj wielu generałów, 
między tymi Ministra wojny i Ministrów obu 
obron krajowych. 


Czasopismo Mittheilungen des Österr. 
Fisch'rei-Vereines dowiaduje się, iż uchwa- 
lona jeszcze w styczniu r. 1887 przez Sejm 
galicyjski i Najw. sankcyonowana pod dniem 
80 października 1887 ustawa rybacka zosta- 
nie wkróteej ogłoszona i w życie wprowa- 
dzona. Organ ten tak pisze: „Jak już w swo- 
lm czasie nadmieniono krajowa ustawa dla 
Galicyi, oparta na państwowej ustawie z dnia 
25 kwietnia 1885 r. uzyskała pod dniem 31 
października 1887 Najwyższą sankcyę. Przy- 
gotowawcze roboty do wypracowania projektu 
rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy 
były podjęte bezzwłocznie. Wykończenie ich 
jednak opóźniło się wskutek przypadkowych 
przeszkód, tak, że według zasiągniętych in- 
formacyj, projekt tego rozporządzenia mógł 
być dopiero ku końcowi r. 1889 przedłożony 
Ministerstwu rolnictwa do przetrutynowania 
i zatwierdzenia. Teraz wszakże można mieć 
nadzieję, że rozporządzenie z początkiem bieżą- 
cego roku będzie wydane a zatem i ustawa 
wejdzie w życie“. 


Wiener Ztg. donosi, iż p. Minister obro- 
ny krajowej utworzył w Galicyi 13 nowych 
posterunków żandarmeryj, 


„Cały interes polityczny koncentruje się 
w tej chwili w obradach konferencyi ugodo- 
wej, która od soboty zbiera się codziennie na 
posiedzenia. W Wiedniu, jak ztamtąd do- 
noszą, panuje powszechne przekonanie, że 
ukcya ugodowa przybiera szersze rozmiary i 
zapowiada pomyślny rezultat. Obiad, dany 
dła członków konferencyi ugodowej przez hr, 


Taaffego, a szczególnie zaproszenie człon- 
ków konferencyi na obiad dworski, sprawiło 
wielkie wrażenie. Przy stole cesarskim sie- 
dział naprzemian Niemiec obok Czecha. 
Podczas odbytego po obiedzie cercle, Najj. 
Pan zaznaczył potrzebę powodzenia konfe- 
rencyi. Najdłużej rozmawiał Monarcha z 
Plenerem, a do Hallvicha powiedział, iż po- 
łożenie handlowo-polityczne jest krytyczniej- 
sze. niż sytuucya polityczna. 

Po obiedzie, wskutek zaproszenia ks. 
Schónburga, udali się członkowie konferen- 
cyi do kasyna szlacheckiego. i 

Wbrew mylnym komentarzom, pisze Cras, 
należy stwierdzić, iż w konferencyi biorą u- 
dział tylko ci Ministrowie, do których wy- 
działu należą kwestye sporne, będące przed- 
miotem ugody. Tem się też tłómaczy nie- 
obecność p. Ministra Dunajewskiego na kon- 
ferencyi. 


Według prywatnych relacyj, żądania z 
któremi wystąpili Czesi na konferencji, mają 
być następujące: Podział wydziału teologi- 
cznego w Pradze na czeski i niemiecki ; zwię- 
kszenie liczby czeskich szkół przemysłowych, 
wydzielenie powiatów czeskich z lzby han- 
dlowo - przemysłowej w Liberecu i utworze- 
nie z nich oddzielnej Izby handlowo-przemy- 
głowej; zmiana ustawy wyborczej do Sejmu 
i Rady państwa , jako konieczny warunek do 
zaspokojenia żądań co do równouprawnienia 
językowego i narodowego. 

Były włoski minister skarbu, p. Ma- 
gliani, ogłosił pismo o sprawach finansowych 
Włoch, w którem przedstawia, że Włochy 
mają do pokrycia w roku bieżącym niedobór 
w sumie 80 milionów a w roku przyszłym 
niedobór ten wyniesie 50 milionów. P. Ma- 
gliani nie rozpacza jednak, tylko zapytuje, 
czemu nie obmyślano nowych źródeł docho- 
dów na pokrycie tych niedoborów. 


Budap. Corr. dowiaduje się, iż tegoro- 
czna sesya delegacyjna zostanie zwołana do 
Pesztu bezzwłocznie po zamknięciu rozpraw 
Rady państwa i Sejmu węgierskiego, w ka- 
żdym razie w połowie maja. 


Z Lublany donoszą, iż Słoweńscy de- 
putowani do Rady państwa i posłowie sejmo- 
wi zbiorą się w ciągu stycznia na wspólną 
konferencję, celem ostatecznego ustanowienia 
programu stronnictwa. 


Na tegoroczną uroczystość rocznicy uro- 
dzin cesarza Wilhelma mają przybyć do Ber- 
lina liczni książęta niemieccy i spowinowa- 
ceni z dworem berlińskim książęta zagrani- 
czni. Wedle Post przyjazd księcia Walii jest 
pewnym. Mówią, że w ambasadzie angiel- 
skiej damy będzie na cześć cesarza wielki bal. 

Cesarzowa- wdowa Augusta, o której 
zapadnięciu na influenzę doniósł telegram, 
uczuła objawy tej choroby już przed tygo- 
dniem a to równocześnie z przebywającą 
obecnie w Berlinie w. księżną Badeńską. 
Pomimo jednak odradzeń przyjmowała w ze- 
szły piątek życzenia noworoczne generulicyi 
i przy tej sposobności zaziębiła się, skutkiem 
czego słabość przybrała od razu niepokojący 
charakter. Przy łożu sędziwej cesarzowej 
czuwa bezustannie dwóch lekarzy. 

Dzienniki wymieniają dzień 8 marca 
jako termin wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego. 

Berlińska Post powtórzyła na naczel- 
nem miejscu wiedeńską korespondencyę Ti- 
mesa, donoszącą o nade' pochlebnej opinii, 
jaką cesarz Wilhelm wyraził o armii turec- 
kiej. Miał on mianowicie powiedzieć, że 
według jego zdania, armia turecka jest zna- 
komicie zorganizowana i odpowiedzieć zdoła 
wszystkim militarnym potrzebom państwa 
ottomańskiego. Dlatego też każda przyszła 
wojna przeciw Turcyi byłaby przedsięwzię- 
ciem nader trudnem i ryzykownem, i pewno 
każde mocarstwo zawaha się przed podję- 
ciem takiego kroku. 


Czas, zamieszczając artykuł z okazyi 
nominacyi nowych biskupów dla stolic pod 
panowaniem rossyjskiem, podnosi, iż biskupi 
ci nie mają, niestety, wolności porozumiewa- 
nia się bezpośredniego ze Stolicą św. i ża- 
dne dotąd ograniczenie ich władzy nie zo- 
stało uchylone. Znajdą oni te same ciężkie 
i twarde warunki, w jakich ich poprzednicy 
pasterstwo swoje wykonywać musieli. „O ile 
wiemy — pisze dalej dziennik krakowski — 
rokowania nie zdołały rozwikłać ami jednego 
z węzłów , które dyplomacya rzymska stara 
się w układach z Rossyą usunąć. Równocze- 
śnie z faktem prekonizacyi przychodzi nam 
zapisywać fakta dalszych prześladowań na 
Podlasiu, nowych złowrogich zamiarów na 
Litwie, Żmudzi i na Wołyniu“. 


Od czasu wprowadzenia jezyka rossyj- 
skiego jako urzędowego w niemieckich gmi- 
nach krajów nadbałtyckich spotykamy się w 
prasie rosyjskiej niemal codziennie z donie- 
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sie niami z rozmaitych miast nad Bałtykiem, 
tej treści, że rada gminna właśnie odbyła 
pierwsze posiedzenie po wprowadzeniu języ- 
ka rossyjskiego, że tę reformę z wielką wdzię- 
cznością przyjęto i że obrady w języku ros- 
syjskim Żadnych nie napotkały trudności. 
Równocześnie jednąk pisma wychodzące w 
Niemczech otrzymują z nadbałtyckich pro- 
wineyj korespondencje, które stan po zapro- 
wadzeniu reformy językowej określają wprost 
jako chaotyczny. Według tych koresponden- 
cyj w wielu miastach ani jeden z radców 
gminnych nie rozumie słowa po rossyjsku, 
podczas gdy  funkcjonaryusze magistracey 
znowu ani słowa po niemiecku nie umieją, 
rząd obsadził bowiem wszystkie posady ma- 
gistrackie rodowitymi  Rossyanami. Rady 
miejskie głosują przeto całkiem mechanicz- 
nie, o rozprawach ani mowy niema. Żaden z 
radców nie śmie jednak złożyć swego urzędu 
z obawy przed władzą, która każde podanie 
się o dymisyę uważa jako wyraz polityczne- 
go niezadowolenia. Wychodzące w Rossyi pi- 
sma niemieckie nie mogą oczywiście wyjawić 
swej opinii o nowej reformie, a Co więcej 
są zniewolone drukować urzędowe komuni- 
katy o wielkiem zadowoleniu, jakie reforma 
ta w prowincyach nadbałtyckich wywołała, 


Ministeryum wspólne dla spraw zagra- 
nicznych zakomnnikowało rządowi serbskiemu 
rezultat rokowań tegoż rządu z Anglobankiem. 
Otóż Fremdenblutt donosi właśnie w tej 
Sprawie, że rząd serbski podziękował mini- 
sterstwu austro-węgierskiemu za nader uprzej- 
me w tych rokowaniach pośrednictwo. Frem- 
denblatt wyprowadza z tego wniosek, że in- 
terwencya ministra spraw zagranicznych 
w sprawie między Anglobankiem a rządem 
serbskim była przeprowadzoną tak objekty- 
wnie, że nawet sam rząd serbski wyraził z 
tego powodu wielkie swe zadowolenie. „Na- 
leżało to skonstatować pisze Fremdenblatt, 
szczególnie wobee złośliwych insynuacyj ros- 
syjskich i innych Austro- Węgrom nieprzyja- 
znych dzienników, które starały się przed- 
stawić ową interwencyę ministerstwa nasze- 
go jako akt polityczny przeciw Serbii skie- 
rowany.* 

Francuska Izba deputowanych wzboga- 
ciła się o jedną jeszcze grupę, a mianowicie 
o grupę boulanżystów, której przewodniczą- 
cym jest Cuneo d'Ornono. Grupa ta powstała 
za zezwoleniem ks. Napoleona , ks. Wiktora 
i gen. Boulangera. Dziwna kombinacya ! 


Z relacyj o wyborach gminnych we 
Włoszech wynika, że z 449 gmin, uprawnio- 
nychdo wyboru burmistrza, wybrały gminy w 
8% prowincyach, gdzie mają większość postę- 
powa, w tym duchu burmistrzów; w 84 pro- 
wincyach jest większość w gminach umiarko- 
wana a w dwóch radykalna. 

Agencya Stefaniego otrzymała z Mas- 
sawy doniesienie, że Dedżak Sebhat, wódz 
armii Menelika zajmuje ciągle zaczepną po- 
stawę przeciw Mangaszy i Ras Aluli i zmu- 
Sza ich do nieustannego cofania się. Sebhat 
zajął już siłą Amba, Sior i dwa inne forty. 
Drugi dowódca królewski Seyoum, obsadził 
Makalle, wziął jeńcem kilku oficerów Ras 
Aluli i zdobył 300 jeńców z uzbrojeniem. 


Według depesz z Londynu, wojny po- 
między Anglią a Portugalią pragną właści- 
wie tylko misyonarze szkoccy, którzy są zara- 
zem handlarzami i którzy w relacyach pod- 
żegających z Afryki przedstawiają działalność 
Portugalii jako wielce szkodliwą dla Anglii i 
jej wpływu, a działających w imieniu rządu por- 
tugalskiego przedstawiają jako korsarzy. 

Tunes otrzymuje z Lizbony korespon- 
dencyę, według której wiadomości z Brazylii 
sięgają po dzień 12 grudnia. Wiadomości te 
dowodzą, że nowy rząd republikański w Bra- 
zylii odbiera ze wszystkich stron kraju na- 
tarczywe żądania, ażeby zorganizował raz jaką- 
kolwiek reprezentacyę prowineyj czyli nowych 
stanów, gdyż w razie przeciwnym dezorgani- 
zacya dojdzie do niemożliwego już do zniesie- 
nia stanu i wywoła powszechne niezadowole- 
nie przeciw dyktaturze wojskowej. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 stycznia. Najj. Pań- 
stwo przesłali jeszcze wczoraj wieczo- 
rem cesarstwu niemieckiemu telegra- 
ficzną kondolencyę z powodu zgonu 
cesarzowej Augusty. 

Pola, 8 stycznia, Najd. Arcyksią- 
żę Karol Stefan, który był tu zapadł 
na influenzę znajduje się na drodze 
wyzdrowienia, Choroba miała przebieg 
zupełnie normalny. 

Wiedeń, 8 stycznia. Na wczoraj- 
szem czwartem posiedzeniu konferencyi 


ugodowej obradowano dalej nad spra- 
wami szkolnemi. Nie mogli uczestni- 
czyć w konferencyi pp. hr. Clam i dr. 
Mattusz z powodu choroby, a Mini- 
ster handlu z powodu wyjazdu na po- 
grzeb ks. Auersperga do Pragi. Na- 
stępne posiedzenie dziś, o godzinie pół 
do pierwszej w południe. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia hr. Herberta Bismarcka, 
który zachorował w Meranie, polep- 
szył się. Syn jego, który na wiado- 
mość o chorobie ojca pojechał do 
Meranu, powrócił już do Wiednia. 

Deputacya kas robotniczych udaje 
się do hr. Taaffego z prośbą o udzie- 
lenie bezprocentowej pożyczki kasom, 
niebędącym w stanie, skutkiem ogrom- 
nego powiększenia chorób, wypłacać 
chorym członkom zapomóg. 


Praga, W pogrzebie zwłok ks. 
Auersperga, który odbył się z wielką 
uroczystością, wzięli udział Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand d'Este, 
jenerał-adjutant Najj. Pana, minister 
handlu margr. Bacquehem, namiestnik 
Czech, jeneralny wikary ks. Hora, człon- 
kowie rodziny ks. Auerspergów, oraz 
liczny zastęp publiczności. 

W nocy przewiezione zostaną 
zwłoki koleją Franciszka-Józefa do Lo- 
sensteinleiten w Austryi górnej a we 
czwartek nastąpi złożenie ich w gro- 
boweu familijnym. 


Peszt, 8 stycznia. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd donosi, że rokowania 
czesko - niemieckie w Wiedniu, biorą 
pomyślny obrót; obie strony występują 
bardzo pojednawezo. 

Berlin, 8 stycznia. Cesarzowa 
Augusta umarła wczoraj o godzinie pół 
do piątej po południu. 


Berlin, 8 stycznia. Cesarzowa 
Augusta zgasła spokojnie, bez żadnej 
walki przedśmiertnej. 

Cesarz Wilhelm z małżonką, oraz 
w. ks. badeński z żoną i członkowie 
domu królewskiego czuwali przy zmar- 
łej do ostatniej chwili. 

Po skonstatowaniu śmierci, uklę- 
kli wszyscy obecni u łoża zmarłej, a 
kaznodzieja nadworny Koegel odprawił 
modlitwę i pobłogosławił zwłoki. 

O godzinie 8 wieczorem odbyło 
się nabożeństwo żałobne w pokoju 
zmarłej, w obecności cesarza Wilhelma 
i jego małżonki: 

Pałac cesarski otaczały przez ca- 
ły dzień ogromne tłumy  Indności, 
okazując żywe współczucie cesarskie- 
mu domowi. Teatra zostały zamknięte. 

Wszystkie niemieckie i obce dwo- 
ry złożyły cesarstwu jeszcze wczoraj 
serdeczne kondolencye. 


Berlin, 8 stycznia. (Tel. pryw.) 
Smierć cesarzowej Augusty nastąpiła 
akutkiem porażenia płuc. Córka, w. ks. 
Badeńska, która czuwała przy konającej, 
zawiadomiła wczoraj o 5 rano cesarza 
Wilhelma, że koniec się zbliża. Cesarz, 
wraz z małżonką, przybyli zaraz, i nie 
opuszczeli śmiertelnego łoża aż do 
końca. Cesarzowa Augusta nie mogła 
już mówić. 

Berlin, 8 stycznia. Reichsanżei- 
ger zamieszcza z powodu zgonu cesa- 
rzowej Augusty wspomnienie pośmier- 
tne, w którem nadmieniając o ciężkich 
ciosach, jakie w serce jej w r. 1888 
ugodziły, podnosi, że cesarzowa z nad- 
zwyczajną mocą ducha przeniosła wszel- 
kie cierpienia, szukając pociechy w nie- 
strudzonej działalności na polu miło- 
sierdzia, gdzie hojnemi ofiarami starała 
się złagodzić nędzę i ciężki byt swych 
poddanych. 

Berlin, 8 stycznia. 
udał się do Friedrichsruhe. 


Berlin. 7 stycznia. Według Na- 
tional Ztg. potwierdza się, że Rossya 
wystosowała okolnik do mocarstw z 
powodu ostatnich zarządzeń  finanso- 
wych rządu bułgarskiego. 


Boetticher 


Berlin, 8 stycznia. (Tel. pr.) 
Według Post ks. Bismarek pozostanie 
jeszcze czas dłuższy we Friedrichsruhe. 

Z Petersburga donoszą, że kon- 
flikt między Wyszniegradzkim mini- 
strem skarbu a ministrem wojny w 
sprawie nadzwyczajnych kredytów woj- 
skowych, załatwiony został na korzyść 
Wyszniegradzkiego; obaj ministrowie 
pozostają w urzędzie. 

Stutgard , 8 stycznia. Król i kró- 
lowa mają się lepiej. 

Staatsaneiger donosi, że influenza 
rozszerza się wśród załogi wojskowej. 
Do 6 b. m. znajdowało się przeszło 
1600 osób w wojsku dotkniętych epi- 
demią influenzy. | 


Akwisgran, 8 stycznia. 
tutejsze zostały z 
zamknięte. 


Belgrad, 8 stycznia. Szef rossyj- 
skiego towarzystwa żeglugi, książę Ga- 
garin, bawi tutaj głównie dla zała- 
twienia formalności przy przewozie 
przez Serbię rossyjskiej nafty, prócz 
tego zaś usiłuje znaleźć pewną podsta- 
wę dla rossyjsko-serbskiego ruchu han- 
dlowego. 


Rzym, 8 stycznia. W skutek śmierci 
cesarzowej Augusty, wyjeżdża cesarzowa 
Fryderykowa dziś do Berlina. 


Nancy, 8 stycznia. Wczoraj rano 
o godzinie lótej przyszło do zderzenia 
pociągu osobowego z ciężarowym pod 
Pompey. Uderzenie było straszliwe, 
wielu podróżnych odniosło rany. 


Madryt, 8 stycznia. Prezydenci 
Izb udadzą się dzisiaj do pałacu kró- 
lewskiego, w celu złożenia królowej 
regentce swojej opinii o zaszłem prze- 
sileniu ministeryalnem. Zdaje się, 
że nastąpi utworzenie gabinetu urzę- 
dniczego. 

Polepszenie w stanie zdrowia mło- 
dego króla postępuje prawidłowo. 

Madryt, 8 stycznia. Wskutek tru- 
dności, jakie napotyka utworzenie no- 
wego gabinetu, Sagasta złożył w ręce 
królowej-regentki swój mandat, dora- 
dzając jej, aby odbyła konierencyę z 
prezydentem Izby dep. i przewódcami 
pojedynczych stronnictw. 

Madryt, 8 stycznta. Gazeta urzę- 
dowa donosi, że stan zdrowia młode- 
go króla ciągle się polepsza, pomimo 
rozmaitych zmian jakie okazują się w 
symptomatach choroby. 

Charleroi, 8 stycznia. Właściciele 
kopalni nie zgodzili się na żądane przez 
górników podwyższenie płacy. 

Bern, 8 stycznia. Skutkiem nie- 
porządków i różnego rodzaju nadużyć, 
będących następstwem streiku zecerów, 
oddał rząd policyę miejską i państwo- 
wą w Bernie pod komendę wojskową 
i zamianował pułkownika-brygadyera 
Scherna, komendantem placu. Dwie 
kompanie wojska otrzymały rozkaz po- 
gotowia. 

Londyn, § grudnia. Biuro Reu- 
tera donosi, iż poseł angielski w Liz- 
bonie wręczył przedwczoraj ministrowi 
Gomezowi notę lorda Salisbury'ego, któ- 
ra chociaż nie grozi zerwaniem sto- 
sunków dyplomatycznych lub innemi 
zarządzeniami, zredagowaną jest w to- 
nie nadzwyczaj energicznym. Nota wzy- 
wa Portugalię, aby poleciła bezzwłocz- 
nie swoim agentom unikania podobnych 
czynności, jakie przypisują majorowi 
Serpa-Pinto, albowiem tego rodzaju po- 
stępowanie może tylko oddziałać para- 
liżująco na spokojne dyplomatyczne za- 
łatwienie spraw, będących przedmiotem 
obrad. Odpowiedź Portugalii oczekiwa- 
ną jest z końcem bieżącego tygodnia. 
Koła dyplomatyczne są zdania, iż Por- 
tugalia zgodzi się w interesie utrzy- 
mania status quo na przesłanie swym 
agentom żądanych instrukcyj i w tem 
przypuszczeniu, iż to samo uczyni tak- 
że Anglia. 


Szkoły 
powodu iufluenzy 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Madesłaae. 


Ciagnienie 15 stycznia 1890. 


4, losy Cisańskie 
(Theisslose! 


Główna wygrana zł. 100:000. 


oł Promesy na te losy po zł, 2750, 

j í 9 
4 jqlosy banku węg. hip. 
Główna wygrana zł. 50.000. 
Promesy na te losy po zł. 2. 
sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowis zł. 1 et. TU, 
La prowinegi zł. 1 ct. 80. 6629 


PRZYJEHALI do LWOWA. 
dnia 7 8 stycznia. 
Hotel Zorża. 

Pp. H. Stecki z Rossyi, M. Rudnicka 
ze Strzałek, 

Pp. hr. Castell Riedenhausen z Gród- 
ka, hr. E. Baworowski z Kopeczyniec, kr. J 
Stadnieki z Wielkiejwsi, hr. K. Łubieńska 
z Krakowca, 

Hotel Europejski. 

Pp. Dr. F. Kasparek z Krakowa, W 
Zurowski ze Sanoka, K W. Sarna z Prze 
myślą. 

Pp. hr. A. Broel Plater z Poznania, 
Prot. Komarnicki z Osuchacza, dr. A. No- 
wakowski z Wiednia. 

Hotel Angielski. 
ński z Rossvi. E. Sta- 


Lwów, dnia 7. stycznia 1890. 


[ea "DB 


waluta ansir. 
1. Akcye za sztukę. złr. et,  złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [L24 »0 t> 5U 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. S9232 — 235 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. Z123) — 204 — 
Banku kred. gal. po 200 sł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipotecznego 5 pr w. a. S0100 90 161 90 
6 5 pr. w. a. 

_wrylosowane z 10 pr. premię IWA = 105 = 
Banku kraj 4' pr. wa, los, 5f l. of 38 — 99 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. Hf01 25 102 25 

á p „SP wa zj 0J6-— 97 — 

~ — „ Bpr. los. w371 ZJLU1 25 102 25 
Tow, kred. gal. 4 pr. wa. los. 41a l e] 94 — 95 — 

5 go gacekntog 5 22H GB 0 ab 0) 

o. E a W „ 50 SNS WIDZ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. ae w likwidacyl*| 55 -— 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej © 

5 pr.) 2" pr. wa. w likwidaczi |] 46 — 49 — 

8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred, Zakład dla Gal i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Jndemniz. gal. 5 pr. m, k. 103 85 104 85 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. f 91 50 92 50 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. {100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a i. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1813 po 6 pr. wa, Jió4 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4", pr. wa. 9090 97 90 
5. Losy miasta Krakowa ek T5 26 15 

5 „ Stanisławowa =- 38 — 

6. Monety. 

Dukat holenderski 5 46 5 56 
Dukat cesarski D RB 5 63 
Nepoleondor 9 Z9 9 39 
Pórimperyał .. . . 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 1 32 1 42 
- 5 papierowy 1 26'a 1 28th 
100 marek niemieckich 5085 80 05 


Licytacye. 


L. 8800 (106 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że w dniu 31 stycznia i w 
dniu 7 marca 1890 każdą razę, o godzinie 
10 zrana odbędzie się publiczna egzekueyj- 
na przedaż połowy realności Katarzyny 
Wojtylakowej własnej |. wh. 1 ks. gr. gm. | 
kat. Bestwinka objętej, celem zaspokojenia i 
Franciszkowi Nikoda i spóln. przyznanych í 
kosztów 36 zł. Y87/,et. zpn. $ 
Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. i 
Wadyum 20 zł. > 


5 
4 


6 


nek z Wuszenki, T. Przesmy z Halicza, Dr 
S. Stojałowski z Tarnowa, Ks. S. Tarczyń- 
ki z Magierowa, 

Pp. hr. W. Rassocki z Brodów, R. 
Scholz z Kamionki, Z. Smalawski z Kope- 
czyniec. 

Hotel Franeuski. 


Pp. ks. A. Lubomirski z  Neczyńca, 
J. Niedzwiecki z Krakowa. M. Nistsch z 
Krakowa. = 


EE m ee e a a aa 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 8 stycznia 1890. 


Dwa światy 


dramat w 4 aktach a 8 odsłonach Oktawiusza 
Feuilleta.ż tłumaczenie Zygmt Narneckiego. 
Osoby: 
Jerzy M rel, właście:e] hut żel. pan Zawadzki, 
Ludwika, jego siosira . pua Pankiewiczówna 
Olivier Jan, margr. de Gay-Chatel pen Wolotski, 
Bianka de Guy-Goatel, j siostra pani Stachowicz. 
Hrabina da Peumarche panua Cie: ocka 
Hrabia do Peuma:che, jej sya pan Szobert. 
Wicehr. da Peumarche, jej wnuk pan Walewski. 
Pawxł Didier, malarz . pan Gasiński, 
Hoel, żebrak breiwński pan Zboiński, 
Jeamick, wouk Hoela paź Bianki pani Piasecka 
Pigois, stary podmajstrey pan Dębicki, 
Tina ) panny respektowe panna Fitznez. 
Genowefa ) Biauki panna Rastawiecka. 
Anna, stara służąsz Bianki pauna Weielówna. 
Plevin, dzierżawca Peuwarchów pan Stróżewski. 
Magdalena, jego córka . panna W. Wiikus, 
Iwon Plevin. jego synowiee pan Wysocki. 
Alain, służący zamkowy . paa Senowski, 
Piotr, służący Morela pan Gramski, 
Służba, robotni y wieśniacy, wieśniaczkiRzee4 
dzieje w Bzetonii z» anszych uzasów. 
Początok o god”inie 7 wieczorem. 
Jutro w czwartek „Carmen“ opera w 4 
aktach Bizeta z panną Hellerówną i pana- 
mi Percuo i Puto.—W roli Micaeli wystapi 
pani Percnoto, 


się 


i Pociągi kolejowe 


(podlag svagere iwowakiazo 
Krzychodzą do Lwewa: 
Brukowa: o godz, 5 min. 50 rano poc ig 
osobowy, 6 godz. $ minut 3 po poł. po- 
ciąg iurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg alęszany, o godz. 9 min. 26 
wieczór pociąg osobowy, 

Pedwożoczysk : ns dworzecz główny lwow 

exi: e godz. 3 min, 15 w nocy posiąg 
wioszuny, 9 godzinie Ż wia, Ż0 po peł 
pociag KRanerski, o godase. 7 wieczór 
pociąg wigezany 

Podwołoczysk: ua dworzec Podzameża 

o godz % min. 86 w nocy pociąg mig- 
szary, © godz, 2 min. 6 po peł. pesłąg 
kurierski © godz. © min. Ż%4 wieczór po 
ciag mięszany, 

Ddchodza ze Lwowa: 

Be Krukowa; o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rana 
pociąg osobowy, o godz. 3 man, ŻŃ po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pnciąg osobowy. 

De Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz, 9 win. 52 przed poł. pociąg 
mięszany u godz. 4 min. li po poł. po- 
ciag kurjeraki, i o godz 10 m. 385 w 
mocy pociąg mięszany, 

bo Poedwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 1C minut 23 przed poż. pociąg 
mięszany. o godz, 4 min, 22 po południa 
pociąg kuryerski i o godz. I1 minut $ 
w nooy pociąg mięszany 


p 
a fani 


Ces król. generalna lbyrekcys 
kolei państwowych. 
Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m 26 z reaa pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkuesa, Lawo- 
cznego, Sochy, Chyrosu i Strvia: 


Z 


g 
p 


| 


j 
H 
i 
J 
f 


A 


. 


g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Maua- 
kacsa, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyne i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Ozarnio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukareszt: ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i S  isławowa; 

z BEŁZCA g. m. 21 po południu pociąg 
mięsza 
«Odjazd ze Lwowa: 
su STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 

Stanisławowa i Husiatyna ; 

„10 m. 20 przed południem do Stryja, 

Chyrowa i Suchy ; 

8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 

wa, Suchy, Ławocznego, Munkecsa; 

Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
saresztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunka do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 
pociąg mięszany do Bełzea i Sokala; 
Godziny podane są według zgara lwowskiego 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach Foei 
państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej s* v- 
eyi ro came K egntów za sztuk». 


Dnia 4. stycznia 1889. 
i. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w kanknot. 


maj listopad . 86.60 86.80 

latyeGiorzoh „ o aa o e o 5 86.55 66.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee : 87.— 87.20 

kwiecień-październik . F 86.95 87.15 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 or. —— 
1560 po 500 air. w. a. 5 pr. 189.90 140.25 
1860 vo 100 var. 5 pr. . Akk, — 144.75 


” 
» 


J „ 1864 po 100 złe. .  A12.:— 174.50 
S „ 1864 po 59 atr. . 173.— 478.50 
Renty Com. po 43 iiir. austr. 3 —.-—- —.— 


ph 


Listy zasi. domet. państw. po 129 
zł 5 pr. io 00 rz 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 

Austr. renia zł wolna od podst, 4 pr, 


. 140.50 156.50 
161.65 101.85 
100.85 105.55 


2. Otiigucye indem, 5 pr. (za zł. ra. KX.) 


. 10450 105.50 
. 104,— 105.— 
. 10025 110 — 


88.20 


Bukowiny 
Galicyi 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
Węgier za 100 zł, wa 


a. 4 pr... 88.60 
3. Akcye. 


Bank Anglo-aust, 200 zs. emit, zł. 120 155,60 156 
Inst., kred, dla handlu po 160 zt. . 32625 326 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. %90.— 600.-- 
Gul. banku bip. vo 200 zł. « . 290.— 
Gal. banku d. ban.i prz. azt. 200 wpl. 40 pr, — — 
Gal. zakt. kred. ziem, s 200zł ,. . : 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 231.40 23% — 
Bank austro-węgierski a 600 z. . 9271.— 1989.— 
Kol. Albrechta a 200 nt. w srebrze 56— 517— 
Aust. Tow. żeglugi par, dun. po 500zł. m 378.— 880.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk, 
Kol. Preszów-Tatn. (w a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2575.— 2580— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 186.— 186.50 
Lwów-OCzern. kol, I. po 200 zł. a, w. 23450 235.— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 234,50 235, — 
Połud, kol. państw, po 200 zł. w. a. 1837.66 138.50 
I kol. węg. gal. a ŻU0 zł. w srebrze 194.50 196.— 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogó!ny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galiuy) i Bukowiny w 15 |. 6 pr. 
Powsz. austr, zak. ky. ziem 4lą pr. 

w złocie w 50 l. ; 


. 100.49 101.10 


7 premiowe po 3 pr. 108.— 108.50 
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. Śbr —— m — 
ery ia » wa0lYyr —= == 
WSE w » w 361.6 pr 9450 «8.50 
Gal, Tow. kred w. a. po 4 pr. . 9680 97,— 
„a » popr . 101.10 102.30 
n n n „ po5 pr. w 
37 'atach zwrotne . ".. . . 104.80 10980 
Banku krj 4'fąę pr. ws. los. w Si's 98— $98.59 
| Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a, l amisyi - , . 100.25 —, — 
| Gal. hanku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.25 — — 
| Banku aust, weg. 4a pr. . ć . 101.45 101.15 
Weg. Tow, ziem, akc, po 5 pr. . 101.— 102.— 
» Zakł. kr. ziem, po 5'e pr. „10150 ——. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.40 102, — 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . =- — — 
Kolej północna po i00 zł, m. k. . 100.— 100.80 
A y bo 109 zł. woe . . 101— 101,50 
Kolej gai. Kar. Lud, emisya z r. 1681 
po 300 zł. 4'/g iż +1. . 9020 100 = 
dtto (Jarosław-Sokal) . 28.60 99,20 
Kol gal. Lwów. Ożern. Jass. emisya a 300 
zł, 4 pr. w srebrze a r. 1884 . 81.60 52.40 
4 r. 1884 85.80 89.60 
z r. 1866 = —— 
a le ISIA a e a= = 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w st. 101.— 101.60 
6 Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł, wa. —— —— 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . , 59.— 60— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 127.— 128,— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . —— 86— 


pomara tzn =Ą 


OZNA MACA > OLZA + 


à sprzedaż połowy posiadłości pod nr. k. 4w 


tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 24.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, , 2850 24.50 
Poźye:ka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.— 62— 
Paifiego po 40 zł, m. ke . . . . . 57.50 58,— 
Czerwon Krzyża aust, Tow. po 10 zł, 19.50 40,— 
p » węg. » po 5 zł. 12.20 12.60 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
poddał wa - . . . . a 
Salma po 40 zł. m. k.. . 63.30 63.90 
St. Genois so 40 zł. mk ,. . . 64— 65. 
Pożycz. m. Stanistawowa (po 20 zł. wa.) 33.— 37 — 
Pożycz. Fryesta po 100 zł. m. k. . . —— 151,— 
3 po 50 zł. w. a. —— —— 
Waldsteina WW BEM le a 0 41— 42.— 
Windisebgratza po 20 zł. m. k. 54.25 55.50 


2. Weksle (sa 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Borlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg 4a 100 mirk. w. p. n. 
Londyn z» 10 ft. sat. 
Paryż za 100 fr 


` 711760 118.20 
46 57.50 46 65 — 


Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. 5, br RAY — 
„ pełnej wagi E 
Kona. o. s a mmm e 
20-frankóska . . | | . . 9.80.50 9.32, — 
Rossyjski półimperyał . + + ui rarcŻ 
Talar związkowy . + « ER ——, — 


duia 4. stycznia 1890. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
» n n dw srebrze 
ienta w złocie . OLA 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku austro-węgier . 

kredyto ego wiedeń 
Londyn . NOSA © 


Napoleondor j 


Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich . 


» skiego 
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Reszta warunków i wyciąg tabularny 


' 


Bestwince położonej wyk. hip. 1. 4 objętej, czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu | w registraturze. 


i całej posiadłości wyk. hip. l. 70 gam: 
kat. Bestwinka objętej, do egze„utów Mi- 
chała Wojtowieza i masy spadkowej Ma- 
ryanny Wojtowiczowej należących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1857 
złr. 

Wadynum 185 złr. 


Kurutorem ustanowiony został p. dr. 
Peterek. 

Biała, dnia 4 gridnia 1889. 
L, 624 (74 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 


,9 czerwca 1888 do hipoteki weszli do rąk 
i kuratora e, k. notaryusza Kazimierza Przy- 
! ehockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 20 listopada 1889. 


L. 6808 (8419 1—3) 
| W doiach 5 lutego :890 i 5 marca 
|1890 każdym razem o godzinie 10tej rano 
| odbędzie się w Sądzie powiatowym w Tłu- 
| macza licytacya realności nieletnich Maryi, 
| Emilii, Wandy, Stanisława, Mieczysława i 
, Władysława Knispłów własnej pod lk. 117 


Resztę warunków przejrzeć można wÍ wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- |w Kolińcach położonej ciało tabularne sta- 
p o . : kon p s Móc > f R : x . > > 
tutejszym Sądzie. Kuratorem niewiadonym ; teiności galicyjskiego Zakładu kredytowego | nowiącej wykazami hipotecznemi l 312 i 


wierzycieli jest p. dr. Peterek adwokat w ziemskiego w Krakowie w kwocie 15 rat ,318 księgi gruntowej gminy katastralnej ; 
Kolinee objętej, celem zaspokojenia sumy 


Białej, | 
Biała, dnia 30 listopada 1590. 

L, 9184 (197 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Białej 


podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi Franciszka Zubra w kwocie 
100 zł. zpn. po strąceniu upłaconej kwoty 
90 zł. odbędzie się w dniu 80 stycznia i w 
dniu 6 marca 1890 każdą razą o godzinie 
10 zrana w tutejszym Sądzie egzekucyjna 


ipo 60 zł. z pu. w dniach 81 stycznia 1890 


i 6 marca 1690 w Sadzie o godzinie 9tej 
rano realność pod 1. 31 lwh. 75 i 818 w 
Rzeszotarach przez publiczną licytację sprze- 
dang będzie. 

Cena wywołania wynosi 2.200 zł 

Zakład 220 zł. , 

Wyciąg hipoteezny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licy'acyi przeglądnąć wol 
no w registraturze Sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 


1400 zł. z pn, na rzecz Herscha Sitzera, 
| Realność ta na pierwszym terminie 
jtylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zo- 
| stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 1254 zł. 


Wadyum 10 pre. 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorom adwokat dr. Karol Schwei- 


ZET, 


IL. 7118 


C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 18 października 1889. 


(68 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
|sza, iż dnia 3 lutego 1890 r. i 10 marca 
| marca 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
"ności whl. 19 ks. gr. gm. Skrzynka objętej, 
Jędrzeja Cudaka w jednej połowie, a Ku- 
,negundy Szczepankowej w drugiej połowie 
„własnej na rzecz galieyjskiego Zakładu kre- 
| dytowego ziemskiego celem zaspokojenia 16 
‘rat pożyczkowych po 18 zł. i reszty kapi 
tału 191 zł. wa. z pm. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
, registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psurski adwokat w Dą- 


' browie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dębrowa, dnia 4 listopada 1889 r. 


6805 (22 2—3) 
Sad powiatowy Kęcki rozpisuje do egze- 
kucyjnej sprzedaży przez publiczną licyta- 
cyę realności pod nk. 54 lwh. 54 i połowy 
realności pod nk. 78 lwh. 78 objętych w 
Willamowicach położonych Franciszka Ro- 
snera własnych na pokrycie pretensyi Jana 
Danka w sumie 300 zł. wa. z pn., w Sa- 
dzie 2 tarmina w dniach 4 lutego 1890 i 
5go marca 1590 każdym razem o godzinie 
10 rano. 
Cena wywołania pierwszej realności 
715 zł. 25 ct. wa. połowy drugiej realności 


315 zł. wa. I 


Wadya 71 zł. 50 ct., 31 zł. 50 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono notaryu- 
sza Sporna z Kęt. 

Kęty, 6 grudnia 1889. 


L. 2438 (8543 2—3) 
Dnia 4 lutego i 18go marca 1890 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczną 
przymusową licytacyę a) realności pod l. k. 
18 w Fredropolu położonej, według wykazu 
hipotecznego Í. 40 tejże gminy objętej, b) 
realności lwh. 164 w Kosmanicach objętej 
dłużniczki Maryi Kuczyńskiej własnej ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności galieyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskego w Kra-. 
kowie w kwocie 861 zł. 58 et. i ośm zale- 
głych rat z pn. | 

Cena wywołania 1000 zł. j 

Wadyum dla realności pod a) kwotę 
15 zł., dla realności b) kwotę 85 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Józefa 
Gromniekiego z Niżankowiec. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 81 lipca 1839, 


L. 86124 (113 2—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1890. 1891 i 189% na trakcie. 
Brodzkim i Podolskim w okręgu budowni- 
czym Złoczowskim wykonane być mają, ođ- 
będzie się daia 27go stycznia 1890 w c. k. 
Starostwie w Złoczowie licytacya ofertowa 

Cena fiskalna robót, które w roku 1890 
wykonane być mają, wynosi: 


W sekcyi drogowej 

Złoczowskiej . . . 4649 zł. 71 ct. 
W sekcyi drogowej 

Podhoreekiej +. . . 2226 zł 54 et. ; 
W sekcyi drogowej i 

Kurowickisj "EBOŻO A 2h al. 
W zekcyi drogowej 

Zborowskiej . . . 1673 zł. 67'/, ct. 


Razem 9476 zł. 20 ct. 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcję osobno lub ne wszystkie sekcye razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie wszy 
stkie sekcye drogowe, w takim razie zaofia- 
rowanie podać należy dla każdej sekcyi oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w ka- 
żdym razie tylko według pojedyńczych se- 
keyi z uwzględnieniem wyniku, który uzna- 
ny będzie jako najkorzystniejszy dla fun- 
duszu drogowego. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
się tyczące jako to: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie, gdzie 
tazże najpóźniej do godziny 12tej w po- 
łuanie wnoszone być mają oferty ostemmplo- 
wane marką na 50 et. i znopatrzone w wa-, 
dyum wynoszące 5 pre. sumy fiskalnej z, 
wyrażeniem cen ofiarowanych nie tylko cy- 
frami ale także literami. 


I 


Oferty nie ułożone według przepisów, | 


lub nie podane w termie nie będą uwzglę- 
dnione. 
Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 31 grudnia 1889. 
L. 2988 (93 2—3) | 

W tutejszym sądzie odbędzie się w | 
dniach 14 stycznia 1580 i 18 lutego 1890, 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż, 


realności wykazem hipotecznym 230 gminy 
Rozwadów objętej ś. p. Samuela Kihlego : 


: . . . ] 
własnej na zaspokojenie Samuela Wiesena | 


w kwocie 50 zł. z po., z tem że na I. ter- 
minie powyżej ceny szacunkowej 60 zł., zaś 
na drugim terminie i poniżej tejże sprze- 
daną będzie. 


i 
i 
f 


i 
i 
j 


7 


cytacya realności 1. 125 według wykazu 
hip 1. 180 gminy kat. Połtew do Nuchima 
Schlumpera należącej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 880 zł. zpn. 

Cena wywołania 2655 zł. 

Wadyum 265 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przojrzeć w tutej- 
szosądowej ragistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 


skiego. 
Gliniany, dnia 14 września 1839. 
L. 8005 (110 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 
ogłasza, że w tut. Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 17 stycznia 1590 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 lu- 
tego 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności wyk. hip. I. 2 gminy kat, Zamoście 
objętej, do masy spadkowej po Mojżeszu 
Augstreichu należącej, na rzecz Towarzy- 


stwa Zaliczkowego w Glinianach pto 181 zł. 


14 et. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona QCzestyńskiego. 

Gliniany, dnia 25 września 1889. 


L. 9889 (92 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 8 zł. 
71 et. z pn., odbędzie się na rzecz p. Ma- 
ryi Górczyńskiej w tutejszym Sądzie powia 
towym sprzedaż połowy posiadłości l. w. hb. 
220 gm kat. Stryszów objętej dłużnika Mi- 
chała Porębskiego własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 20 stycznia i 24 lu- 
tego 1890 każdym razem o godzinie 10tej 
rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


lieytaeyjnych przejrzeć można w registra- 


turze sądowej. 
Kuratoreim wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Silberfełd adwokat w Kalwarji. 
Wudyum wynosi 39 zł. wa. 
Kalwarya, dnia 8 listopada 1889. 
L. 517i (73 2—3) 
W dniach 20 stycznia i 24ge lutego 
1890 o godzinie LQ runo odbędzie się ce- 


lemn wydobycia reszty wierzytelności Aany' 


Banachowej w kwocie 80 zł. 9% et. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności 
Lorenca lwh. 210 w Krzeszowicach. 

Cena wywołania 920 uł. 

Wadyum 92 zł 

Reszie warunków i wyciąg hipoteczny 
w Sadzie do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 22 listopada 1889. 


L. 12406 (>9 2-3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejsko 
delegewansra w Rzeszowie celem pokrycia 
reszty preteusyj Sabiny Krajewskiej z kwo- 
ty 600 zł wa. wyznacza się do przeprowa- 
dzenia rezolucyg z dnia lsgo marca 1859 
l. +295 dozwolonej licytacyi realności pod 
nk. 2 w Niechobrzu, wedle wyk. hip. I. 
12 Wojciecha Gadka własnej i realności 


pod nk. ão w Niechobrzu, wedle wyk. hip. ' 


l. i85 Jędrzeja %ikory własnej, i to na tych 


samych warunkach, ponownie dzień 30 sty-; 


cznia 1899 i dzień 27 lutego 1890 o go- 
dzinie 10 z rana. 

Cena wywoławcza realności pierwszej 
1136 zł, wadyum 174 zł., a zaś drugiej 
1225 zł., wadyum 125 zł. 50 ct. wa. 

Warunki są tu do przejrzenia wyłożone. 

Rzeszów, 8 grudnia 1889. 


L. £578 (8254 2—3) 
W dniach 3 lutego i 3 marca 1890 


dzie w tut. Sądzie realność lk. 482 ozna- 
czona whl. 2804 w 4a i 2318 w 12/72 czę- 
ściach gminy Nowjtarg Zofii 1 Rejczak 
2 Czubernat własna. 

Cena wywołania 271 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registratucze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Nowy Targ, d. 4 grudnia 1889. 
L. 12:5 (8621 2 -3) 

W dniach 3 lutego i 10 marca 1820 

zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie się w 


Wojciecha ' 
¡jest ustanowiony p. adw. 


L. 13139 (34 2—8) 

Na dniu 4 lutego 1890 i 4 marca 
1890 każdym razem o godz. 10 rano, odbę- 
dzie się w biórże IV Sądu tutejszego egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. k. 93 i 
94 w Kołomyi położonej, wykazem hipote- 
cznym l. 506 I dzielnicy ks. gr. miasta Ko- 
łomyi objętej, Abrahama Dawida Starera, 
względnie tegoż leżącej masy spadkowej 
własnej,celem zaspokojenia pretensyi Rubi- 
na Schiklera w kwocie 300 złr. w. a. zpn. 

Realnośę” ta zostanie sprzedaną na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 3628 zł. 40 ct. na drugim zaś i 
poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 362 zł. 80 ct. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Stauber. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. regisiraturze. 

C. k. Sad obwodowy 
Kołomyja, 23 listopada 1889. 


L. 2440 (3545 2 —8) 
Dnia 4 lutego i 11 marca 1890 każ- 


i dym razem o godz. 10 przed południem od- 


będnie się w tutejszym Sądzie publiczną 
przymusową licytacyę realności pod lk. 47 
w Witnszyńcach położonej, według wykazu 
hipot. 1.159 Fdorki Pus własnej celem zas- 
pokojenia wierzytelności galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego w Krakowie w kwocie 


: 300 zł. 


Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub niezna- 
leżycie uwiadomionych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono c. k. notaryusza p. Józe- 
fa Gromniekiego z Niżankowiee. 

Z c. k. Sądu powiatowego 


j Niżankowice, 31 lipea. 


i L. $9116 (70 2-—-3) 
' C. k. Sad powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Beili 
, Wertheimerowej w kwocio 130 zł. publicz- 
ną egzekucyjną sprzedaż realności w Sekowy 
ipod nr. k. iso położons ciało hipoteczne 
' wykazem hipotecznym |. 169 objęte dłuż- 
niczki Racheli Firerowej własne na dzień 
27 styczniu i 24 lutego 1890 każdą razą o 
10 rano w Gorlicach, 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Radomyski. 

Resztę waruaków lieytacyjuyeh, proto- 
kół oszacowania i wyciąg: hipoteczne przej- 
trzeć można w tutejszej registraturza. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 28 listopada 1589. 


L 4999 (24 3- 3) 
Ogłasza się, że na 2G stycznia i 26 
lotego 1690 zarządzone publiczną sprzedaż 
realności Iwh. 149 w Zdżareu (ad Zabawa) 
Wojciecha i Anny Proroków własnej celem 
zaspokojemią kwoty “0 zł. aw. zpn. galic 
Zakładowi kredyt. ziemsk. sie należących. 
Cena warunkowa 1000 zł. wa. 
Wadyum 100 zł. wa. 
Reszia warunków do przejrzenia w tut 
Sądzie. 
C. k. Sad powiatowy. 
| Radłów, dnia 24 wrgeśnia 1889. 
I 


| L. 28704 (8398 3—3) 
i W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
| odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
"ności Dawidu  Abrammsona w kwocie 6000 
| rubli srebr. zpn. w dniu 49 stycznia 1890 i 
|5 merea 1590 zawsze o godz 10 rano przy- 
| musowa: sprzedaż 1, części realności pod 

1. 894 dz. I. w Krakowie l. w. h. 379 daw- 


,każdą razą o godź. 10 rano, sprzedaną bę- niej Stanisława hr. Tarły a obecnie Leo- 


| polda Reicha własnością będącej. 
Cena wywołania wynosi 9700 zł. 
| Wadyum 970 zł, 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
| w registraturze sądowej, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr Kastory, zastępcą adw. dr. 
j Bogusz. 

Kraków, 15 listopada 1889. 


ane NAN 


| Y. 16674 (8326 3—3) 
i Il. k. GsĄ% nog rop. aea. G. LI gh 
| Angog'hk gpocnncše ca EK ihan gacnokoe- 
` HÏA KROTKI 84 3a. 57 kg. aB. cnp. na p'ky 


le. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie przy-! @sporo poAk. KPEAH'THOTO JAREĄENIA AAA 


Cena wywołania stanowi kwota 60 zł.  musowa sprzedaż realności pod lk. 212 w Taa. n Esko anuuTanjto praAkNOCTH BkIK. 


Zakład 6 zł. 


Resztę warunków i akt oszacowania | 696 księgi gruntuwej dla gminy Ulanowa 


można przejrzeć w registraturze. 
Rozwadów, 22 grudnia 18359. 


L. 6472 


C. k Sąd powiatowy w  Głlinianach | 


ogłasza, że w tutejszym Sądzie odbędzie 


«ię o godzinie 10 rano w dniu 15 stycznia , 


1.00 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
17 lutego 1890 nawet poniżej takowej, li- 


| 
j 


H 


objętej Meschla Nadla starszego własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cunkowa 75 zł. wa., zaś wadyum 7 zł. 50 


(111 2—3) et. aw. 


Bliższe 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Ulanów, dnia 15 kwietnia 1889. 

C. k. Sąd powiatowy. 
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> i 
warunki lieytacyjne można Í 


| Ulanowie położonej wykazem hipotecznym, runor. 4. 24 rpomaan BAT. JapSArck os- 


NATOH Ao flnekcaąpa IlSnku uaaekanrcń 
| na Aena 30 ckuna 1890 H pena 6 mapya 
11890 peerąa o roa- 10 gano, RR cask 
; POBNgaRh BĄKkiiHoro cHAA4. 

j Ikua gukanana 300 sag. 
Haaima 30 aa. 


| Na nepenima TepmHn'k pEedAKHŚCTK 


| TAA NpOĄAHOK BSĄE 34, NAH RICE YERE 
BKIKAHAHOH, HA RETOPÓWK H HH3ZLUE. 
Kansiuiń 0ycAOBIA H RAITATK TAB. 


NEDETAANŚTH MOKNA Bh TŚCSĄ. pErHCTpA- 
TSp'k. 
Aneen, 25 naacancra 1889. 


L. 6423 (51 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 23 stycznia 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 27 lutego 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
lk. 8 wyk. hip. 35 w całości 1/3 i części wy- 
kazu hip. 40 gminy Zuszyce objętej Michała 
i Józefa Kłymka własnej, na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kred. włośc. we Lwowie pto 
12 rat po 12 zł. zpn. 

Cena wywołania 585 zł. 

Wadyum 58 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowskiego 
w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gródek, 20 września 1859. 


L. 1570 (8569 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż posia- 
dłości lwh. 15 gminy kat, Trawniki objętej 
dłużniezki Katarzyny Gąsiorkowej a wzglę- 
dnie jej spadkobierców własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 30go stycznia i 
6 marca 1590 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Wadyum wynosi 140 zł. 

Bochnia, dnia 11 października 1839. 


L. 5798 (52 3—8) 
C. k. Sad powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Stowarzyszenia Wzajemna Pomoc 
«w Podgórzu w kwocie 164 zł. w dniach 30 
"stycznia 1890 i 6 marca 1890 w Sądzie o 
"godzinie 9 rano realność pod 1. 9 w Bień- 
kowicach przez publiczaą licytacyę sprze- 
;, daną będzie. 
i Cena wywołania wynosi 840 zł. 
i Zakład 54 zł. 
| Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
i resztę waruuków lieytacyi przeglądnąć wol- 
i no w registraturze Sądu. 
i Wieliczka, 27 listopada 1889, 


L. 17788 (8564 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
| rzytelności Heuseba Rudnera przyznanej, 
w sumie 50 zi. wa. z należytościwini do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaz eg- 
zekucyjna 7/, części realności pod nk, 51 i 
„538 w Tarnowie na Pogwizdowie pułozonych 
ido dłużników Ceny Heckerowej, Ryfki z 
; Heckerów Arnholdowej, Chany Beili Hec- 
i kerowej, Nechy Heckerowej, Hudesy Estery 
| Heckerowej, Samuela Arnhotd ., Geizla Bla- 
| sbalga I Marem bluimy blasbalgowej nale- 
| żących. 
| Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
a mianowicie: w dwu 31 stycznia 1890 i 
jw dniu 28 lutego 1890 każdym rszem o 
|godz. 10 przed południem. 
| Cenę wywołania stanowić będzie war- 
| tość szacunkowa 2576 zł. 88 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprze- 
dane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyurm przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 258 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 5 grudnia 1889, 


L. 83601 36384 (8446 8-3) 

Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza iż ce- 
lem zaspokojenia należytości wekslowej To- 
warzystwa kredytowego rękodzielników i 
przemysłowców w kwocie 120 złr. zpn. od- 
będzie się w dniach 29 stycznia 1890, i 19 
lutego 1690 każdym razem o godz. 10 ra- 
no egzekucyjna licytacya połowy realności 
1. 45 w Półwsiu zwierzynieckiem Józefa Lu- 
kasa własnej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zdr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Serafin Chmur- 
ski z substytucyą adw. dr. Eugeniusza Hu- 
baczka w Krakowie. 

Kraków, 30 września 1889. 


m EE e 


M. 6028 (19 3—38) | wynosi 120.160 zł. 6ż et. z której przypada 
Dnia 31 stycznia 1890 i dnia 28 lu- |za wykonanie 2) robót ziemnych 40.110 zł. 

tego 1890 o 8odz- 10 z rana odbędzie się |97 ct, b) pokładu szutrowego 68.695 zł. 
egzekucyjna sprzedaż realności Antoniego 20 ct. e) objektów drogowych 14.796 zł. 4 ct. 
Michalskiego lk. 38 w Umieszczu objętej |d) poręczy drogowych 1.458 zł. 41 ct, 
whl. 46 na zaspokojenie wierzytelności Fe- |e) wreszcie domku dla drożnika wraz z ry- 


liksa Czubika w kwocie 80 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 2640 zł. 
Wadyum 264 zł. wa. 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Gaszyński adw. w Jaśle. 


| ezałtowem wynagrodzeniem za składy ma- 

' tergałów i za uszkodzenie wyrządzone stro- 

| nom prywatnym 1.100 zł. 

| Budowa ta rozpocznie się w r. 1890 
i będzie w miarę zezwolonych na takową 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ij kwot w następnych latach wykonywaną. 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | W r. 1890 ma być wykonaną prze- 
gistraturze sądowej. strzeń począwszy od 23 kilometra w gmi- 

C. k. Sąd powiatowy miejs. del, nie Albigowy aż do kilometra 29'439 w Łań- 

Jasło. dnia 7 listopada 1889. cucie a mianowicie do miejsca gdzie się ta 

EA schodzi z gościńcem państwowym. '» 
L. 28525 (5397 8—3); Oferty muszą opiewać na calą budowę 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie | przeto na wszystkie pod pozycyami (a do 6) 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel: | wymienione roboty. 
ności Moszka Zacharysza w kwocie 8000 | Plany tej budowy, sumaryczny koszto- 
złr. zpn. w dniu 29 stycznia 1890 i irys, ogólne i szczegółowe warunki tego 
marca 1890 zawsze o godz 10 rano przy- | przedsiębiorstwa i spisi cen jednostkowych 
musowa sprzedaż jednej czwartej części , przejrzeć można w a. k. Starostwie w Rze- 
realności pod l. 894 dz. I w Krakowie l.  szowie w godzinach urzędowych, gdzie także 
w. h. 379 dawniej Bolesława hr. Tarły a | wprzepisznym terminie wnosić należy oferty 
obecnie Leopolda Reicha własnością bę- zaopatrzone marką stemplową na 50 ct, i 


dącej. | wadyum w kwocie 4000 zł. (cztery tysięcy zł ) 
Cena wywołania wynosi 9700 złr. 
Wadyum 970 złr. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


jest adw. dr. Kastory zastępcą 
Bogusz. 
Krakow, 15 listopada 1889. 
L. 3197 


|z wyrażeniem opustu w odsetkach z ceny 


fiskalnej i to cyframi i literami. 
W każdej ofercie należy wyraźnie nad- 


mienić, że oferentowi znane są ustanowione 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | warunki tego przedsiębiorstwa i że się do 
adw. dr. | takowych bezwaruakowo zastosować obewią- 


| zuje. 


| Oferty nie ułożona wedle przepisu lub 
i niepodane w teriainie albo zawierające jakie- 
(27 3—8) : kolwiekbądź ine warunki nie będą uwzglę- 


Ogłasza się, że na dniu 29 stycznia i | dnione. 


26 lutego 1890 zarządzono publiczną sprze- 
daż realności lwh. 16 w Woli radłowskiej 


Stanisława Kopacza własnej celem zaspoko- | 
jenia kwoty 854 zł. 62 ct. aw zpn. galie. | 


Zakładowi kredyt. ziemsk. się należęcych, 
Cena warunkowa 850 zł. wa. 
Wadyum 85 zł. wa. 

Reszta warunków do przejrzenia w 
tut. Sądzie. 
C. k. Sąd powiaiowy. 
Radłów, dnia 24 września 1389. 


L 4098 (26 8—3) 

Ogłasza się, że na 29 stycznia i 20 
lutego 1890 zarządzono publiczną sprzedaż 
realności lwn. 28 lk, 28 w Wał, Rudzie 
Frażciszka Buwaja włesnei celem zaspoko- 
jenia kwoty 150 zł, wa. apn. galie. Zakła- 
dowi kredyt. ziemsk. się zależacyen, 

Cena warunkowa 1200 zł wa. 

Wadyum 120 zł. wa 

Reszta warunków do przejrzenia w 
tut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 22 września 1889. 


L. 29121 (8598 2—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że dla ściągnięcia zaległych 
rat i reszty z sumy pożyczkowej 9000 zł. 
aw. od Juliusza hr. Dębickiego dla galie. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przypadającej, sprzedawać będzie dobra Nie- 
zmanowice i Jaroszówka w powiecie sądo- 
wym Niepołomice położone, w gmachu są- 
dowym obok kościoła św. Piotra w biurze 
nr. 12 I. piętro w dniach 8 lutego 1890 i 
3 marca 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 44.540 zł. aw. 

Wadyum dziesiąta część tejże. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i opis inwentarza z oceną tegoż w registra- 
turze sądowej do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych a względnie tych, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze doręczone być 
nie mogły, ustanowionyin został dr. Włady- 
sław Markiewicz a jego substytutem dr. Do- 
bija, adwokaci w Krakowie. 

Kraków, dnia 16 listopada 1889. 


L. 9611 (8477 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia należytości Jana 
Cieślika w kwocie 150 zł. wa. z pa. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 3go 
lutego i 8 marca 1890 o godzinie 11 przed 
południem egzekucyjna licytacya 2/4 części 
realności l. 5 w Kosocicach Marka Florka 
własnych. 

Cena wywołania 1596 zł, 20 et. wa. 

Wadyum 160 zł. wa 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Guńkiewicz ze 
substytucyą adw. dr. Cbajesa. 

Podgórze, dnia 6 październisa 1889, 


L. 11455 (8577 1—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukcyi drogi Błażowa Łańeut, odbę- 
dzie się 6 lutego 1890 o godzinie 12tej w 
południe w c. k. Starostwie w Rzeszowie 
licytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Cena fiskalna dla całej tej budowy 


| Lwów, dnia 25 grudnia 1889. 
t 


Konkursa. 
| Ł. 15199 58 8-3) 


( 

: W celu obsadzenia opróżnionej posady 
je. k. lekarze powiatowsgo, ewentualnie 
posady c. k. asystenta sanitarnego rozpi- 
jsuje się miniejszem konkurs do dnia 20 
stycznia 1890 roku. 

Kandydzsi mają podania swoje zao- 
patrzone w dowody kwalifikacyjne wyma- 
gane ustawą z 31 marca 1873 Nr. 87 D. 
u. p. niemniej w dowody znajomości języ- 
ków krajowych, wnieść w powyższym ter- 
minie do Prezydyum c k. Numiestnietwa, 
mianowieje kompetenci pozostający w słu- 
żbie państwowej w  przepisanej 
służbowej, inoi zaś przez dotyczące e. k. 
Starostwo, a we Lwowie i w Krakowie 
przez c. k, Dyrekcyę poicj:. 

Z Prozydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, daia 81 grudnia 1359. 


t 
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L. 66. (76 1—38) 

Rada zawiadowcza fundacyi ś. p. dra 
Antoniego Lachowicza podaje niniejszam do 
wiadomości imterosowanych, że fundacya ta 
zostaje wprowadzona w Życie. Fuadacya ta 

| dzieli się na fundusz stypendyjny i zapo- 

| mogowy. 

Do korzystania z funduszu stypezdyj- 
nego powołani są prawi potomkowie braci 
$. p. fundatora WW; Stanisława Frncisuka 
dw. im., Sabina, Władysława i Zdzisława 
Lachowiczów w prostej męskiej linii, no- 
szący nazwisko Luchowiezów, tudzież dzieci 
urodzonych z zamężnych córek wymienio- 
nych powyżej czterech braci Ś. p. fundato- 
ra z wyłączeniem dalszego tychże corek po- 
tomstwa. Wyznanie religijne i płeć nie sta- 
nowia różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, 
uprawniającego w myśl powyższych wska- 
zówek do korzystania z fundacyi, winną ka- 
żda ubiegająca się o stypendzum osoba wy- 
kazać nadto, że ksziałci się w obrębie Kró- 
lestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, nczęszczającć 
do jakichkolwiek szkół pubiicznych, czy też 
pracując praktycznie w jakiem rzemiośle i 
że rodzice nie są dość zamożni, by łożyć 
na jej utrzymanie i kształcenie się. 

Kwota stypendyum, którą oznaczy Rada 
zawiadowcża, zależeć będzie od liczby zgła- 
szajęeych się uprawnionych do korzystania 
z fundacyi, ile możności jednak przyznane 
zostkhną osobom uczęszczającym do szkóś 
publicznych stypondya w kwotach od 300 
do 500 zł. a. w., a w szczególności niższe 
w szkołach niższych, wyższe zaś w wył- 
szych, osoby pracujace w raermiosłach otrzy- 
mają stypendya po 100 zł. lub 120 zł ro 
cznie, ewentualnie także w wyższej kwocie. 
Stypeudya będą przyżnene tylko nu rok 
szkolny 1889/90, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o mada- 
nie stypendyów w następnych latach 

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Rady zawiadowczej fundacyi 8. p. dra 
Antoniego Lachowicza na ręce Prezydyum 
Wydziału krajowego we Lwowie najdalej do 
dnia 15 stycznia 1890 i załączyć do nich 
metryki chrztu udowadniające wyinagaue 
pochodzenie, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne (jeżeli osoba ubiegająca 
się o stypendyum uczęszcza w bieżącym 


| Upadości. 
PL. 16058 


t 
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roku szkolnym do szkoły publicznej, albo 
też praktycznie pracuje w jakiem rzemiośle.) 

Do korzystania z funduszu zapomogo- 
wego powołane są wymienieni powyżej bra- 
cia $. p. fundatora, ich dzieci i potomstwo 
tychże w linii męskiej Lachowiczów bez ró- 
żnicy płci i wyznania religijnego. 

Zapomogi z tego funduszu będą udzie- 
lane w razie niepowodzenia matsryalnego, 
i klęsk nieprzewidzianych i od woli nia za- 
| leżnych, chorób długotrwałych, kalectwa, 
nieraożności zarobkowania, lub pomimo pra- 
cy niedostatecznego utrzymania i t. p. Ci 
jednak, którzy swoje, choćby najbardziej 
opłxkane położenie spowodowali sami przez 
idohrewolną bezczynność, lenistwo, niechęć 
do pracy, marnotrawstwo, lub złe prowa- 
dzenie się nie mogą uzyskać żadnej zapo- 
mogi. Dalej będą z niniejszego funduszu 
udzielane zapomogi jednorazowe w ilości 
tysiąca (1000) zł. a. w. na wyprawę dla 
niezemożnych dziewcząt, tadzież zapomogi 
w takiej samej lub mniejszej kwocie przy 
rozpoczęciu właściwego zawodu, po ukoń- 
czenia nank lub wyuczemiu się jakiegoś 
fachu na urządzenie lub zagospodarowa- 
nie się. 

. Ktoby mniemał mieć prawo do ubie- 
gania się © zapomogę z powyższego fun- 
duszu winien wnieść o to prośbę do Rady 
zawiadowczej fundacyi Ś. p. dra Antoniego 
Lachowicza na ręce Prezydyum Wydziału 
kr-jowego i udowodnić w niej, że należy do 
osób uprawnionych wedle powyższego do 
eo z niniejszego funduszu, i że za- 
chodzą u niego powody uzasadniające we- 
dług powyższych wskazówek żądanie zapo- 
mogi. 
| Wreszcie wzywa się wszystkich, któ- 
rzy według postanowień powyższych należą 
do uprawnionych do korzystania z niniej- 
szej fundacji, czy to z funduszu stypendyj- 
icgo, czy też zapomogowego, bez względu 
na to, czy zamierzają w bieżącym roku 
szkolnym ubiegać się o stypendyum lub za- 
pomogę, ażeby w celu ułożenia wykazu 
członków linii męskiej rodziny ś. p. funda- 
tora im. Lachowiezżów przedłożyli Radzie 
zawiadowczej (na ręce Prezydyum Wydnia- 
łu krujowego) metryki chrztu, udowadnia- 
jące ich pochodzenie. 

Z Rady zawiadowczej 
iundacyi é. p. dra Antoniego Lachowicza. 
Wa Lwowie, dnia 24 grudnia 1589. 


L. 1308. (126 1--8) 
Celem stałego obsadzenia opróżnionych 
posad nauczycielskich rozpisuje się niniej- 


drodze szem konkurs z terminem do 15 lutego 1890. : 


a) na posadę kierującego nanczycjela 
l orzy Ż-klas. szkole miesz. w Delatynie z 
j piacą roczaą 450 zł, i 50 zł. dodatku za 
kierownictwo, tudzież wolnem pomieszka- 
niem. 


przy 2- klas. szkole miesz. w Dełatynie z 
piaca roczną 270 zł. i 27 zł. tytułem do- 
datku um pomieszkanie. 

Komyetenci winni wnieść należycie 
| udokumantowane podania za pośrednietwem 
swych władz przełożonych do tutejszej e. k. 
okręgowej Rady szkolnej. 

Podania spóźnicne lab należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Nadwórna, dnia 30 gradnia 1889. 


Kuratele. 


L. 6679 (40 3—8) 
Sąd powiatowy Kecki ogłasza że 
Eranciszek Sokół z Łęk na mocy uchwały 


c. k Badu obwodowogo w Wadowicach 

„ dnia È listopada 1589 L. 6773 od roz- 

ciągniętej nad nim kurateli uwolniony. 
Kęty, 13, listopada 1689. 


| *L 188 (37 8-—8) 
[wan Proć z Waniowie uznany marno- 
jtraweę, kuratorem dla niego mianowany 
i Iwan Kuzio. 
C. k. Sad powiatowy mdlg. 
Sambor, 25 lipca 1889. 


(83 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejazam wiedemo czyni, że równocześnie 
jskotaż w krajach, w których ustawa konkurso. 
wan 36 grudnia 1868 nr. 1 dz. u, p. z roku 1869 


' ahbowiązuje, położonego nieruchomego ma- 


jatku Józefa Fachsa w Kołomyi i że do kie- 
rowania tym kontersem ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy e, k. adjunkt są- 
dowy Lekczyński, zaś jako tymezasowy za- 
wiadowca iejże masy, sdw. dr. Krokicki, 
Wzywa się zatem «azystkieh wierzy- 
sieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
xtóregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
uawet gdyby co do takowych spór jski był 
w toku, do inia igo marca 1890 roku 
wedle przepisów ustawy konkursowej i pod 
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ctwiwzs się konkurs do całego ruchomego. | niewiadomego Maksyma Chowańca że 


zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
przed komisarzem konkursowym na terminie 
na dzień 27go marca 1890 r. o godzinie 
10 przed południem, do likwidacyi ogól- 
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter- 
min ugodowy się wyżnaczą, płynność i pier- 
wszeństwo swych pretensyi wykazali, 

Zresztą wolmo będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę- 
żów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no- 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 23 stycznia 1890 godz. 4tej po 
połndniu, ne którym wierzyciele do komi- 
sarzą konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka- 
ja, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyź w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, która w toku po- 
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 27 grudnia 1889. 


L. 169 (91 2—3) 
C. k. Sędzia powiatowy Zarski jako 
kormisarz konkursowy masy rozbiorowej Za- 
charyasza Steina ogłasza, że zarządca tej 
masy adw. dr. Zakrzewski przedłożył pro- 
jekt podziału uzyzskanych funduszów mię- 
dzy wierzycieli. 

Otem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzy dotąd swe pretensye zgłosi- 
li, że im przedłożony przez zarządcę masy 
konkursowej dr. Zakrzewskiego projekt po- 
działa uzyzskamych w tej masie funduszów 
bądź u komisarza konkursowego bądź u za- 
rządcy masy p. adw. dr. Zakrzewskiego 
przejrzeć lub odpisać wolno, tudzież że prze- 
ciw temu projektowi podziału bądź pisem- 
nie, bądź ustnie u komisarza konkursowego 
aż do dnia 19 stycznia 1890 zarzuty swe 
wDosić mogą. 

Co do wniesionych zarzutów odbędzie 
się rozprawa u tegoż komisarza konkarso- 
wego dnia 28 stycznia 1890 o godzinie 9 
rano. 

Kuty, dnia 20 grudnia 1889, 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11268. (8857 3—3) 
C. k. 3d obwodowy w Przemyślu u- 


b) na posadę młodszego nauczyciela | stanawia w sprawie Dyrekcyi Towarzystwa 


wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie prze- 
ciw Józefowi Skarbek Borowskiemu i innych 
pto 500 zł, a. w. z pn. kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Cz»ykowskiego Z zastęp- 
stwem adw. dr. Tarnawskiego dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Józefa Skarbek 
Borowskiego, wzywając tegoż, by się z ku- 
ratorem porozumiał, względnie sądowi in- 
nego pełnomocnika wskazał. 
Przemyśl, dnia 20 listopada 1889. 


L. 12844. (8356 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stanawia w sprawie Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie przeciw 
Józefowi Skarbek Borowskiemu pto 1700 zł. 
a W. Z pn., kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Czaykowskiego z zastępstwem adw. 
dra Tarnawskiego dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Józefa Skarbek Borowskiego, 
wzywając tegoż, by się z kuratorem poro- 
zumiał, względnie Sądowi innego pełnomo- 
enika wskazał. 

Przemyśl, dnia 20 listopada 1889. 


L. 12981 (8363 2--3) 
Dobromilski e. k. Sąd powiatowy za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Agnieszkę Grzechowicz że w sprawie Za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
spadkobiercom Antoniego Albrichta o 356 zł. 
69 et. zpn. został dla niej kuratorem usta- 
nowiony adwokat dr. Byk w Dobromilu. 
Dobromil, 28 listopada 1889. 


L. 17153 (8379 2— 3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu 

do 

zastępywania go w sprawie ustnej Wolfa 


Schind!a jako prawonabywcy Łukasza Bar- 
nowskiego pko niemu i Teodozyi Chowań- 
cowej o unieważnienie aktu darowizny 
z dnia 10 listopada 1885 |. r. 6375 usta- 
nowiono dla niego kuratorem adw. dra Ber- 
zona z Nowego Sącza, 

Wzywa się przeto Maksyma Cho- 
wańca by temu kuratorowi środki obronne 
wedle stanu sprawy potrzebne podał lub 
innego pełnomocnika ustanowił, inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. 

Nowy Sącz, dnia 18 lutego 1889. 


L. 5634 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała- 
twieniu podania Towarzystwa dla wydoby- 
wania oleju skalnego w Łężynach jako wła- 
ściciela tabularnego dóbr Gorzye i Łężyn 
lwh. 587 i 589 objętych i uprawnionych 
do wynagrodzenia za zniesione prawo pro- 
pinacyi w tych dobrach, wzywa w celu 
przekazania wymierzonego orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 
23 września 1889 l.1b57%1i 15592 za odję: 
cie pra wa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w dobrach Gorzycach i Łę 
żynach lwh. 557 j 589 objętych, kapitału 
wynagrodzenia w kwocie 300 i 500 zł. wie- 
rzycieli hipotecznych rzeczonych dóbr do 
pisemnego lub ustnego zgłoszenia w tutej- 
szym Sądzie swych wierzytelności najdalej 
do dnia 22 lutego 1890. 

Zgłoszenie ma obejmewać: | i 

a) dokładne podanie imieuvia i nauwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualni» jego pełno- 
mocnika, który winien przedłożyć i pełno- 
mocnietwo legalizowane, wsze:«im prawnym 
wymogom odpowiedne; N 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapi- 
tałem * 

e) oznaczenie hipoteczne pozycji zgło- 
szonej ; i i 
d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien 
jest wymienić znajdującego się w okręgu 
Sądu pełnomocnika dla odbierania rozpo: 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym skutkiem praw- 
nym, jak gdyby do rąk własnych były do- 
ręczone. a 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
minie oznaczonym, „będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolł na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we- 
dług kolei na niego przypadnjącej, nie bę- 
dzie on już słuchany przy rozprawie, utra - 
ca on także prawo czynienia wszelkiej opo 
zycyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie, którąby interesanci sta- 
wający między sobą w myśl $. 5 pateniu 
z 25 września 1850 |. 374 Dz.p.p. zawarli, 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $. 27 ces. patentu z 8 listo- 
pada 1853 została nadal zabezpieczoną na 
ziemi. ! 

Z e k. Sądu obwodowego i 

w Jaśle, 30 listopada 1889. | 

f 


(8336 3—3) ` 


amaren sra NA a: 


L. 12012 

Stanisławowski e. k. Sąd 
w sprawie przekazania wypośrodkowanego 
kapitału wynagrodzenia w kwocie 7700 zł, | 
za zniesione prawo propinacyjnego wy- 
szynku w dobrach Międzygórze wykazem | 
hipotecznym l. 458 objętych, własność 
Borucha Lerchenfelda stanowiących, wzywa 
z życia i miejsca pobytu A SAECO 
wierzycieli hipotecznych Józefinę Chladek, | 


[8376 3—3) | 


obwodowy | 


L. 10268 (8444 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
w sprawie Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Skarbek 
Borowskiemu pto 1700 zł. aw. zpn. usta- 
nawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Józefa Skarbek Borowskiego kuratora ad 
actum w osobie p. adw. dr. Tarnawskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Blumenfelda, 
wzywając tegoż nieobecnego, by co do 
praw swych z ustanowionym kuratorem 
się porozumiał, lub innego zastępcę w czas 
Sądowi przedstawił, 
Przemyśl, 2% października 1889. 


L. 28594 8462 2—8) 
C. k. Sąd krajowy na prośbę Agaty 
1. Wąsikowej 2. Bożkowej i Rozalii Szwed 
ustanawiając adwokata dr. Doboszyńskiego 
kuratorem, a adwokata dr. Olearskiego 
zastępcą kuratora dla nieobecnego Jana 
Wąsika, który w roku 1847 miał się wyda- 
lié z Cikowic w niewiadome miejsce, do 
zastępowania nieobecnego w postępowaniu 
wdrożonem w celu uznania tegoż Jana 
Wąsika za zmarłego, wzywa wszystkich, 
którzyby o życiu Jana Wąsika, lub okolicz- 
nościach śmierci jego towarzyszących wia- 
domość mieli, aby o tem sądowi lub kura- 
torowi w przeciągu roku to jest do dnia 
31 grudnia 1890 donieśli, poczem orzecze- 
nie co do żądanego uznania tegoż nie- 
obecnego za zmarłego nastąpi. 
Kraków, 15 listopada 1889. 


L 10267 (8443 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
w sprawie Towarzystwa wzajemnego kre- 


dytu w Krakowie przeciw Józefowi Skarbek 
Borowskiemu pto 1600 zł. a. w. zpn. usta- 
nawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Józefa Skarbek Borowskiogo kuratora ad 
actum w osobie p. adw. kraj. dr. Tarnaw- 
skiego z zastępstwem p. adw. dr. Blumen- 
felda, wzywając tegoż nieobecnego, by co 
do praw swych z ustanowionym kuratorem 
się porozumiał, lub innego zastępcę w czas 
sądowi przedstawił. 
Przemyśl, 2 października 1889, 


L. 14104 (8400 2-—3) 
W sprawie przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
z dóbr Bachów właścicielkom hr. Ludwice 
z hr. Borkowskich hr. Dembińskiej i nie- 
letniej Maryi hr. Dembińskiej c. k. Sąd 
obwodowy w Przemyślu zawiadamia niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Łepkowskiego jako tabularnego wierzyciela, 
że ustanowił dla niego kuratora w osobie 
dr. Wacława Skórskiego adwokata w Prze- 
myślu. Zarazem wzywa się Antoniego Łep- 
kowskiego, aby się z kuratorem porozumiał, 
względnia Sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
swego, będzie winien sobie przypisać. 
Przemyśl, 11 grudnia 1889. 


L. 14917. i (8858 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niniejszem Teodora Górskiego, iż 


Karola Roguskiego i Jana Szlachtowskiego |dla niego jako niewiadomego z życia i miej- 
względnie tychże niewiadomych spadkobier- | sea pobytu w sprawie przekazania kapitału 
ców, dla których się równocześnie kuratora | wynagrodzenia za wykupno prawa propina- 
w osobie adwokata krajowego Dra Buczyń- 'cyi w dobrach Rokietnica górna z folwar- 
skiego z substytucyą adwokata krajowego kiem Dutkówka i Rokietnica dolna wyk. hip. 
Dra Mandyczewskiego ustanawia, jak nie- |l. 188 i 184 objętych, Zygmunta Dembow- 
mniej wszystkich wierzycieli, którzy na skiego własnych, do rąk tegoż właścicielu, 
rzeczonych dobrach przed dniem 5. paź: i równocześnie kuratorem adwokata dra Smu- 


dziernika 1889 jakiekolwiek pretensye na- 
byli, aby takowe najdalej do 20. grudnia 
1889 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej ; 
bowiem w ślad $ 18 i 21 cesarskiego pa- | 
tentu z 8 listopada 1853. Nr. 237. dz. p.! 
p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie | 
będą i jako na przekazanie swych pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według porządku | 


tnego z substytucyą adwokata dra Doliń- 
skiego ustanowił i temuż kuratorowi ró- 
wnoczesną uchwałę, przekazującą kapitał 
wynagrodzenia, doręcza. 

Zarazem wzywa się Teodora Górskie- 
go, aby co do swego zastępstwa z ustano- 
wionym kuratorem tam pewniej się poro- 
zumiał, względnie innego zastępcę ustano- 


tabularnego przyzwalający uważani będą. | wił, ileże w razie przeciwnym skutki za- 
Nadto utraciliby prawo czynienia opo: | niedbania sam sobie będzie musiał przy- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- | pisać. 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- | 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl § 5. wspomnia- (419 . 
nego patentu, przyczem jednak ich prawc | Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
przekazania ich pretensyi na kapitał wyna- | sprawie przekazania wypośrodkowanego 
| 


Przemyśl, dnia 15 grudnia 1889, 
L. 14196. (8360 2 - 3) 


grodzenia wedle porządku tabularnego lub | orzeczeniem e. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
zabezpieczeniu na gruncie i ziemi w ślad | propinacyjnego z 13 sierpnia 1889 1. 10100 
$ 27 wyż. powołanego cesarskiego patentu |na kwotę 3800 zł. w obligucyach propina- 
możliwą ugodą naruszone nie będą. cyjnych a gotówką w kwocie 2914 zł, 72/, 
Zgłoszenie ma zawierać: imię, naz- jet. wypłacić się mającego kapitału wyna- 
wisko, zamieszkanie (numer domu) zgła- | grodzenia za zniesienie prawa propinacyj- 
szającego się, kwotę wierzytelności hipo- | nego wyszynku w dobrach Kotiatycze część 
tecznej, której się domaga 1 od setki równe | Dom. 45 p. 475 Józefa Steinharda własnej, 
prawo z kapitałem mające i oznaczenie ; z życia I miejsca pobytu niewiadomych wie- 
pod jaką pozycyą wierzytelność w księgach | rzycieli hipotecznych tych części dóbr wzglę- 
hipotecznych jest zapisaną. jdnie tychże z życia i miejsca pobytu nie- 
W końcu obowiązani są wierzyciele | wiadomych spadkobierców, jak niemniej 

po za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali | wszystkich wierzycieli, którzy przed dniem 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- ;27 lipca 1899 jakiekolwiek pretensye na- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, ; byli, aby takowe najdalej do dnia 10 marca 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 11890 w tymże Sądzie obwodowym zgłosili, 
z tym samym skutkiem dosełane będą, jak inaczej bowiem stósownie: do $$. 13 i 21 
gdyby doręczenie do własnych rąk na- |ces, patentu z 8 listopada 1853 1. 287 dz. 
stąpiło. p. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
"' Stanisławów, 5. października 1889. będą i jako na przekazanie swych preten- 
isyi na kapitał wynagrodzenia według po- 

rządku tabularnego zezwalający uważani 


y 


będą. Nadto utraciliby prawo wniesienia o- f 


pozycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl $. 5 wspomniane- 
go 638. patentu, przyczem jednak ich prawa 
przekazania pretensyi na kapitał wynagro- 
dzenia lub zabezpieczenia na gruncie i zie- 
mi według $. 27 wyż powołanego ces. pa- 
tentu, możliwą ugodą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, miejsce zamieszkania i numer domu 
zgłaszającego się, kwotę wierzytelności hi- 
potecznej, której się domaga i odsetki ma- 
jące równe prawo pierwszeństwa z kapita- 
łom, a nareszcie pod jaką pozycyą ta wie- 
rzytelność w księgach hipotecznych jest 
wpisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali, po- 
dać tutejszemu Sądowi tutaj zamieszkałego 
pełnomocnika do odbierania uchwał sądo- 
wych inaczej bowiem takowe zgłaszającemu 
się odsełane zostaną pocztą z tym samym 
skutkiem prawnym jak gdyby doręczenie do 
rąk własnych nastąpiło. 

Stanisławów, dnia 10 listopada 1889. 


L. 14195. (8359 2—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 
Sprawie przekazania wypośrodkowanego, o- 
rzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic., funduszu 
propinacyjnego z 13 sierpnia 1889 1. 10099 
na kwotę 1800 zł. w obligacyach propina- 
cyjnych, gotówką w kwocie 1589 zł. 85 et. 
wypłacić się mającego kapitału wynagrodze- 
nia za zniesione prawo propinacyjnego wy- 
szynku w dobrach Kotiatycze część, Dom. 
59 pag. 598 według Dom. 2v8 pag. 811 nr. 
15 i 19 haer., Reizli Steinhard i Józefa 
Steinhard własnych, z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
tych części dóbr, względnie tychże z życiu 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy przed 27-mym września 1889 jakie- 
kolwiek pretensye nabyli, aby takowe naj- 
dalej do dnia 10 marca 1890 w tymże Są- 
dzie obwodowym zgłosili, inaczej bowiem 
stósownie do $$. 18 i 21 ces. patentu z 8 
listopada 1853 1. 237 dz. p. p. przy przy- 
szłej rozprawie słuchani nie będą i jako na 
przekazanie swych pretensyi na kapitał wy- 
nagrodzenia według porządku tabularnego 
zezwalający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo wnoszenia 
wszelkich zarzutów i środków prawnych 
przeciw ugodzie przy przyszłej rozprawie 
między wierzycielami i stronami do skzżęu 
przyjść mogącej w myśl $. 5 wspomniajie- 
go patentu, przy czem jednak ich prawa 
przekazania pretensyi na kapitał wynagro- 
dzenia lub zabezpieczenia na gruncie i zie- 
mi według §. 27 wyż powołanego cesar- 
skiego patentu, możliwą ugodą naruszone 
nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, miejsce zamieszkania, numer domu 
zgłaszającego się, kwotę wierzytelności hi- 
potecznej, której się domaga i odsetki ma- 
jące równe prawo pierwszeństwa z kapita- 
łem a nareszcie pod jaką pozycyą wierzy- 
telność w księgach hipotecznych jest wpi- 
saną. 

W końcu obowiązaui są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali po- 
dać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomo- 
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina- 
czej bowiem takowe zgłaszającemu się po- 
cztą z tym samym skutkiem odesłane zo- 
staną jak gdyby doręczenie do rąk wła- 
snych nastąpiło, 

Stanisławów, dnia 16 listopada 1889, 


L. 50749. (8432 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo- 
wy we Lwowie oznajmia nieobecnego Be- 
risza Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 do l. 50749 na rzecz Da- 
wida Grüssa wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 30 zł. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu Berischa Taube 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dr. Menkesa a tegoż 
zastępcą adwokata dr. Weissteina i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowioneimu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczył lub innego za- 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889. 


L, 14059. (8467 2—3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znanego Karola Andlera, że jego ojciec Fran- 
ciszek Andler właścieiel dóbr Sorok dnia 
17 maja 1887 zmarł i w testamencie swo- 
im z dnia 28 lutego 1886, na podstawie 
którego postępowanie spadkowa po nim 
wdrożone zostało, go wydziedziczył. 
Stanisławów, dnia 9 listopada 1889. 


L. 48850. (8434 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności „Kornie* wykazem hipotecznym 
l. 507 ksiąg gruntowych dla większych po- 
siadłości objętej, Antoniego Bonieckiego, 
Stanisława Bonieckiego i Zofii Bonieckiej 
własnej, że e. k. Dyrekcya galic. funduszu 
propinacyjnego według odezwy z dnia 16 
września 1889 1. 18467 wymierzyła kapitał 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w po- 
wyższej majętności w kwocie 5650 zł, i 
5650 zł, a w gotówce w sumie 4990 zł. 36 
et. i 4990 zł. 36 ct. płatny. 

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k, Sąd krajo- 
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 27 
dzerwta 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 20 lutego 1890 u- 
stnie lub pisemnie w tymże e. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ileże nie 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym  pierwszeństwem 
hipotecznym, nie będą już więcej przy roz- 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra- 
wnych przeciw ugodzie przez interesowa- 
nych w myśl $. 5 ces. pat. z 25 września 
1850 nr. 874 dz. u. p. możliwie zawartej, 
o ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hipotecznego na kapitał wy- 
nagrodzenia przekazane, albo według $. 27 
ces. pat. z 8 listopada 1858 nr. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały. 

W zgłoszeniu podać należy : imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszające- 
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ- 
ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od- 
powiadające wymogom prawnym i legalizo- 
wane, kwotę zgłoszonej pretensyi hipote- 
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie- 
rzytelności, tudzież w razie, jeśli zgłasza- 
jacy mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła- 
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczone do rąk własnych. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1889, 


L. 50747. (8430 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo- 
wy we Lwowie oznajmia nieobeenemu Be- 
riszowi Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 do l. »0747 na rzecz Da- 
wida Grissa wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu Berisza Taube nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura- 
torem adw. dr. Menkesa a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Weissteina i wspomniany na- 
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę- 
czonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczył lub innego za- 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889, 


L. 50748. (8431 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sad handlo- 
wy we Lwowie oznajmia nieobecnego Be- 
risze Taube, że przeciw niemu został dnia 
14 grudnia 1889 1. 50748 na rzecz Dawida 
Griissa wydanym nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 150 zł, z pn. 

Gdy miejsce pobytu Berischa Taube 
nie jest wiadome, ustanawia dla niego ku- 
ratorem adwokata p. dr. Menkesa a tegoż 
zastępcą adwokata p. dr. Weissteina i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Berisza Taube, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczył, lub też inne- 
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1889. 


L. 6212. (8440 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia- 
damia nieobeenych Antoniego Komarnickie- 
go i Olimpię z Modelskich Komarnicka, że 
dla nich w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacji 
w dobrach Kołkowce ustanowił kuratorem 
ad actum dr. Chwaliboga adwokata w Ja- 
śle, którego do rozprawy na dzień 24 sty- 
cznia 1890 wyznaczonej zawezwano. 

Jest tedy rzeczą ich albo osobiście do 
rozprawy się stawić lub kuratorowi przed 
terminem potrzebne dokumenta i dowody 
udzielić. 

Z e. k. Sądu obwodowego, 

W Jaśle, dnia 7 grudnia 1889. 


L. 10269 (8442 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

w sprawie Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Skar- 
bek Borowskiemu pto 3000 zł. aw. zpn.! 
ustanawia dla nieznanego z miejsca poby- ; 
tu Józefa Skarbek Borowskiego kuratora | 
ad actum w osobie p. adw kraj. dr. Tar- | 
nawskiego z zastęptem p. adw. dr. Blumen- ` 
felda, wzywając tegoż nieobecnego, by co | 
do praw swych z ustanowionym kuratorem ; 
się porozumiał, lub innego zastępcę w czas | 
Sądowi przedstawił. ; 
Przemyśl, 2 października 1889. j 


L. 46005 (8371 2—3) | 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie POD 
ża na prośbę Jerzego Benedykta Poschin- | 
gera właściciela tabularnego dóbr Korczyn | 
po myśli $ 118 ust. hip. postępowanie | 
amortyzacyjne względem wierzytelności ; 
w kwocie 2500 zł. pol. na rzecz spadko- i 
bierców Hordyńskiego na częściach dóbr 
Korczyn Dom. 44. pag. 367. n. 2. on. 
i pag. 375. n. 2. on. w roku 1784 zainta- 
bulowanej i wzywa wszystkich którzy sobie 
do powyższej zaintabulowanej wierzytel- 
ności hipotecznej jakowe prawa  roszczą, 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia to jest do dnia 15 stycznia 
1891 roku, prawa te w tutejszym Sądzie 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie po bez- 
skutecznym upływie tego terminu edyktal- 
nego wierzytelność powyższa na żądanie 
uprawnionego jako zgasła uznaną i po 
myśli $ 121 ust. hip. wyextabulowaną zo- 
stanie. 
We Lwowie, 7 grudnia 1889. 


L. 13594 (8367 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Rohatynie 
ustanawia dla niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu Herscha Glasberga, Ozyasza 
Glasberga, Chany Glasbergowej, Elkmy 
Glasberga i Pauliny Hladikowej a względnie 
dla ich nieznanych spadkobierców w spra- 
wie sprostowania księgi gruntowej gminy 
katast, Rohatyn co do posiadłości lwh. 284 
celem doręczenia uchwały z dnia 30 czer- 
wca 1889 L. 5772 kuratora ad actum 
w osobie adw. dra. Zipinera w Rohaty- 
nie i wzywa ich by kuratorowi temu 
należytą dali informacyę, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sami sobie przy- 


piszą. 
EE 
Doniesienia prywatne. 


Kopista i rysownik techniczny 


także nadzorca budowy, 23 letni młodzieniec z ehlu- 
bnemi świadectwami 5-letniej służby po przedsię- 
biorstwach, poszukuje zaraz stosownego zatrudnien a 
u pp. przedsiębiorców, inżynierów lub e. k. geome- 
trów ewidencyjnych. Łaskawe zlecenia pod adresem 


„Rysownik Lwów poste restante.“ i 
a 139 
Ogłoszenie. '” 


Z powodu niespodziewanych przeszkód 
Ogólne Zgromadzenie nie odbyło się w dniu 
29 grudnia 1889 natomiast: 


Ogólne zgromadzenie 
spółki kuśnierzy, Towarzystwa zaregestro- 
wanego z nieograniczoną poręką w Starym 
Sączy, odbędzie się dnia 26 stycznia 1890 
o godzinie 2giej po południu w sali radnej 
magistratu Starego Sącza, na które P. T. 
członków Towarzystwa tego się zaprasza. 

Przedmiotem obrad będzie: 

1. Wybór dyrekcyi i ich zastępców na 
czasokres 38 lat, począwszy od 1 stycznia 
1890 roku. , 

2. Wybór Rady nadzorczej i 

8. wybór prezesa. 

Stary Sacz, 26 listopada 1889. 

Stanisław Zagórowski, prezes rady nadz. 
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L. 
Ogłoszenie. 


W dniu 19 stycznia 1890 o godzinie 
Bciej po południu odbędzie się w sali Rady 
gminnejj w Drohobyczu XVI. zwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliezkowego w Drohobyczu 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 

niczoną poręką. 
Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1889. 

4. Wniosek Komisyi; kontrolującej o 
udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za czas od lgo stycznia 
do 31 grudnia 1889. A 

3. Wniosek Komisyi kontrolującej eo 
do rozdziału czystego zysku za r. 1889. 

4. Wybór 5 członków, Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących, w myśl $. 24 statutu. 

Drohobycz, dnia 7 stycznia 1890. 

Rada nadzorcza. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Agronom 


rutynowany Poznańczyk, poszukuje unieszczenia jako 
rządca lub administrator folwarku. 

! Nadto będąc należycie obznajomiony z wszel- 
kiemi czynnościami biurowemi, przyjmie posadę ka- 
syera, rachmistrza lub inną manipulacyjną w banku 
albo w jakiejkolwiek i::'nej instytucji. 

Adres: Wny K. P. Strzępiń, poczta Granowo 

(powiat Kościan W. Ks. Poznańskie) w administra- 
cyi dóbr hr. Chłapowskiej, 8625 


[FM za nn ci<- R 


Karola Balabana 


we Lwowie 
poleca 1697 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym, 
5 kilo Moka arabska . 


s Jawa złota 10 „ 80, | 
» Ceylon grubo-ziarnista 10 880% 
s „ Śednia. 10 „ 40, 
„ Kuba wyśmienita 10 „ —, 
„n  Laguaira grubo ziarnista 95 ÓW; 
„ Guatemala j z © - 20 
„ Jamaika 6 s GN, 
„n Rio laré 8 E 
„n Santos . - A > S Bec, 
Franko na każdą stacyę pocztową. 
Ogłoszenie. 
W kancelaryi urzędu zastawniezego 


Pii Montis kościoła katedr lwowskiego, będą 
dnia 24 lutego 1890 z rana od 9 do 2 go- 
dziny z południa, przez publiczną licytacyę 
sprzedawane złoto, srebro i klejnoty, 
Lwów, dnia 7 stycznia 1890 r. 


Konkurs. 


Magistrat miasta Gorlic ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę kontrolora kasy 
miejskiej z roczną płacą 500 zł. aw. ! 

Kandydaci nie mogą przekraczać lat | 
45, a wykazać się winni dokładną znajo- | 
mością rachunkowości, języka polskiego i 
niemieckiego, przedłożyć Świadectwa szkol- 
ne i dotychczasowego zajęcia, a nadto zło- 
żyć kaucyę w kwocie 250 zł. aw. 

Posada ta nadaną będzie na razie pro- 
wizorycznie, zaś po roku zadawalającej służ- 
by nastąpić może stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce podpi- 
sanego burmistrza do końce stycznia 1890. 

Z Magistratu miasta 
Gorlice, 4 stycznia 1899 r. 
z W, Biechoński. 
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SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 
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we Lwowie 


ulica Chorążezyzna łu. 22 
poleca 


KAWĘ AMERYKAŃSKĄ 


w najlepszych gatunkach 

i sprzedaje 5 

1 kilo zł. 1.80 i 1.90, na pro- 

wincyę 4?/, kilo zł. 9.15 i 9.60 
f 


ranko. 
Kawa palona pół kilo zł. 1:20. 


Odbiorcom nad 50 kilo opnet. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Ogłoszenie. 


Komitet odbudowania rz. kat. kościoła w Stry- 
ju podaje do wiadomości, że wniósłszy do wys. Mi- 
nisterstwa skarbu prośbę o przedłużenie koucesyi na 
urządzenie loteryi fantowej na rzecz funduszu odbu- 
dowania tego kościoła i nie otrzymawszy do dnia 31 
grudnia 1859 odmownej odpowiedzi, odłożył w na- 
dziei pomyślnego załatwienia tej prośby termin cią- 
gnienia loteryi i że zaraz po otrzymaniu rezolucji 
na rzeczoną prośbę dalsze postanowienia komitetu 
publicznie ogłoszone zostaną. 


Stryj dnia 1 stycznia 1840. 75 
Kk. Ludwik .Ollender, Włodzimierz Puzyna, 
skarbnik. - zastępea prezesa, 
L. 8 (97 1—3) 


Ogłoszenie. 


W myśl $. 30 ust. o repr. pow. Wy- 
dział rady powiatowej mieleckiej podaje do 
publicznej wiadomości, że preliminarz po- 
wiatowy ułożony na rok 1696 przez dni 14 
od daty dzisiejszej w sali posiedzeń Rady 
powiatowej przeglądanym być może. 

Z wydziału Rady powiatowej 

Mielec, dnia 2 stycznia 1890. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Biuro wapiemników 
Ludwika Graevego w Pustomytach 


przeniesione zostało z dniem 1 stycznia r. b. z ulicy Hetmań- 
skiej 22 ma ulicę Sykstuską L. 24, drugie piętro 
we Lwowie. 
Wszelkie zamówienia na wapmo tak gaszeone jaki mie- 
gaszene oraz i na wapao nawszowe przyjmują: 
Biuro dyrekcyi ul. Sykstuska 24, II. piętro. 
Na placu fabryki przy ulicy Gródeckiej L. 98. 
Max Wiesenberg, ul. Kołłątaja L. 1. 
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Zupełnie 
świeży transport 


HERBATY CHINSKIEJ 


otrzymał Í poleea handel 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we LWOWIE 
Rynek L. 45. 


BPO e ra ną 
| +) 


MS" 10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe *%%Ę 


z» niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe. 
Antilentiiia. Žaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę- 


M a dem skutku i dobreei z Autilentilią. Srodek ten otrzymany 
 odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i de'ikatność, — Cena 2 zł,, opakowanie 20 ct. 

ELITE" włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pięka 

d iliptom kolor. Piliptou nie farbuje, leez tylko odmładza włosy, które Podac o 
wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — Cena flakonu 


3 1 zł. 50 ct., opakowanie 20 et. 
EJ I P ` jest niezawodną przeciw wypadaniu i 
Pomada chino-taninowa iż eee wiaęż, L 


Słoik 1 24, 5U ou, „ opakowaniem 15 et. więcej. 6359 
.. L 888. Za pomade chino-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań- 
skij pomady, byłbym zupełnie wyłysiał, Władysław Pilszak, Duszatyn. 


JAN IENATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 3 i uł. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Snkiennice L., 20. w Czerniowcach Rynek L. 2. 
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W m. Biażej Cerkwi 


guberni Kijowskiej pow. Wasylkowskim st. kolei żelaznej Fastowskiej 
w dniu 3 (15) lutego 1890 r. odbędzie się doroczna 


sprzedaż koni 


arabskich i innych ras rozpłodowych, matek młodych, wierz» 

chowych i zaprzęgowzych, pochodzących ze stad JW. hr. Maryi 

Branickiejj JW. hr. Władysława Branickiego, JW. hr. Ksawerego 
Branickiego i właściciela ziemskiego Wł Markowskiego. 

Konie oglądać można w stajui Biało-Cerkiewskiaj od dnia t (13) lutego 1890 r. 

Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 8493 
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L. 8. Yh 
C. k. uprz. Calic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl $. 75 statutów). 

Z dniem 31 grudnia 1889 roku było w obiegu: 


5% Listów hipotecznych: złr. 14,495.500 
0, Listów hipotecznych premiowanych: złr. 13,039.200 


Asygnacyj kasowych: złr. 2,282.100 
Lwów, dnia 1 stycznia 1890. 
Dyrekcya. 


Przedruk nie będzie płacony. 
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Papier Z fabryki papieru Fiałkowskich. 


